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ludność * niemiecko-katolicka pomięsza- 
na jest z ludnością polską? Potrzeba 
zatóm, aby wiece poznańskie i zacho- 
dnio-pruskie (którym pod tym wzglę- 
dem Chełnino dało dobry przykład) 
oświadczyły wyraźnie, że chcą mieć 
szkoły polskie dla dzieci polskich, 
jeżeli w ogóle myślą zaznaczyć swoje 
odrębne stanowisko narodowe, 
nie zaś wzorem Nadreńczyków i West- 
falczyków przybrać charakter katolic- 
kich Prusaków. 

Ponieważ zaś w kraju, w którym 
objawy życia publicznego nie były zbyt 
częste, a na szeroki rozmiar urządzane 
zgromadzenia ludowe pojawiają się po 
raz pierwszy, ludzie dobréj woli nie 
wystarczą na wprowadzenie w czyn 
myśli przez nas wypowiedzianych, Są- 
dzimy, że, przedewszystkiem „Towa- 
rzystwo ku wspieraniu moral- 
nych interesów ludności pol- 
skićj*, powinno zająć się sprawą u- 
rządzania wieców szkolnych i grunto- 
wnóm rozwinięciem tój sprawy, dać 
świadectwo swój żywotności i działal- 
ności. 


Wiece szkolne w Poznańskióm. 


Z radością powitaliśmy zbiorowe u- 
siłowania bratnićj prowincji, aby po 
raz pierwszy właściwą drogą przedsta- 
wić rządowi i reprezentacji krajowćj 
potrzeby reformy szkolnćj dla ludności 
polskićj pod: panowaniem pruskićm. 

Dotychczasowe doraźne starania wy- 
chodziły li tylko z koła poselskiego i 
tylko Prusy zachodnie (jeżeli się nie 
mylimy) zaniosły już dawnićj mnogiemi 
podpisami opatrzoną petycję do sejmu 
pruskiego w téj sprawie. Podniesienie 
więc sprawy szkolnćj na zgromadze- 
niach ludowych, jest wielkim postępem 
z dwojakich względów, raz dla tego, że 
obznajmia i zajmuje szeroką pabliczność 
sprawą, która jakkolwiek na każdym 
kroku dawała jéj się uczuć w bardzo 
dotkliwy sposób, nie budziła. jednak ta- 
kiego zajęcia, jakie powinua obudzać 
sprawa wychowania przyszłego poko- 
lenia; drugi raz. dla tego, że daje rzą-' 
dowi” wyraźną wskazówkę, że potrzeba 
reformy szkolnój znajduje zwolenników 
«we Wszystkich warstwach naszego Spo- 
łeczeństwa, i że wobec objawu ogólnćj 
woli tego społeczeństwa, jest krzyczącą 
niesprawiedliwością upierać się przy 
dawnym systemie, Aby jednak osiągnąć 


o R, 


Nowa konskrypcja. 


Lat temu 13, za czasów kiedy rządy biu- 


u Aa rokratyczne w najpełniejszym. były kwiecie, 
cel tu Wskazaty, potrzeba! ść jednego, przedsięwzięto w Galicji obliczenie ludno- 


nie dwóch SPORA łudówy ch, ze- ści na podstawie cesarskiego rozporządze- 
- pranych sporadycznie po niektórych |nia z dnia 23 marca 1857. Rachowano So- 
punktach. kraju, ale konieczną jest, aby |bie jak chciano, klasyfikowano narodowo- 
każdy powiat, każde miasteczko, ile ści według swego upodobania, odpowiednio 
możności każda parafija odbyła swój do zamiarów i dążeń biurokacji, Zadaniem 


ł je: nyd : ' | biurokracji było, aby w Galicji jak naj- 
„wiec“ Wotéj sprawie: dorzuciła swój mniéj wykazać Polaków, rosły więc na to 


głos, SWóją uchwałę do uchwał, które |konto cyfry innych narodowości, a Niem- 
już zapadły, W przeciwnym razie cała |ców narodziło się, w doiu lustracji dwa ra- 
sprawa zmaleje do rozmiarów wypad- |2V tyle, ile ich było faktycznie. W styczniu 


i na 2: już podobno roku 1870 rząd ma przepro- 
kowój, odosobionćj. demonstracji. wadzić nowe obliczenie ludności w całćj 


Nie należy prócz tego ograniczać Przedlitawji, podstawą do tego będzie u- 
żądań do ciasnego koła szkół konfe- |stawa rady państwa z dnia 29. marca 1869, 
syjnych. Nie przeczymy, że wobec sto- | posiadająca nieco ulepszeń wziętych z do- 


w, jakie się w Poznańskićm wy- świadczenia przy ostatnich konskrypcjach, 
Oza > Ar MASTA może być | 2e dorównywająca jeszczę jednak podo- 


bnym ustawom w innych krajach. 
Główną trudnością w przeprowadzeniu 
dokładnego obliczenia ludności u nas, bę- 
dzie brak ludzi zdolnych do tój czynności, 
główną podporą będą pisarze gminni, a 
któż nie wić, że to bardzo krucha i niepe- 


potrzebą, że w niéj na teraz je- 
szcze mie tylko religja, alei narodo- 
wość będzie miała silńą podporę. Ale 
nie możemy pominąć milczeniem gło: 
sów, odzywających. się za postawieniem | < j arepas 
$ Ren: r na podpora. Spodziewać się przynajmnićj 
na pierwszćj linji polskości‘ szkoły, nalady bo teraźniejszym szefie kraju, że o- 
bo wobec ogólnego prądu i postępu |bliczenie każe przeprowadzić bez uszczerb- 
wyobrażeń nie widzimy sposobu utrzy - ku dla którejkolwiek narodowości, bez- 
mania Na czas długi szkół konfesyjnych |Stronnie tak jak na rzetelną przystoi ad- 
ogóle, a tém. bardzićj 'w państwie ministrację. Niechaj nasza obecna admini- 
w kii ć Pe: żadawi stracja rządowa okaże się sprawiedliwszą 
pruskiem, które aeri 2 y rA i sumienniejszą, aniželi jéj poprzednicy, al- 
parlamentu będzie musiało z pewno-|po administracja pruska, która przed kil- 
ścią uchylić z czasem wpływ kościołał koma laty zaledwie że raczyła już znaleźć 
na szkoły polską narodowość na polskićj ziemi. Jak 
1 ` T s aajonia |powiadamy, bezstronne tćj sprawy przepro- 
sp Sud jest tala „| 40 gniearen e wadzenie będzie rzeczą suie cja €. k. sze- 
szkół konfesyjnych w Prusach jest tyl- 
ko kwestją czasu, a cóż w takim ra- 


fa kraju i podwładnych mu starostów, 
Dla obeznania naszych czytelników z głó- 
zie Stanie się z polskością, ukrywającą 
się pod egidą katolicyzmu ? 


wnemi zarysami nowćj konskrypcji poda- 
Będzie wypartą ze szkół razem z 


my tutaj w krótkości sposób, w jaki się 0- 

Prapa ero i będzie przedsiębra 

A zani ności zeds - 

charakterem ich konfesyjnym. „ |ne Karen A i leże wości EEC 

Co więcój, któż tęczy, czy przy dzi- |nys*obszary dworskie i władze polityczne. 
siejszym Kierunku spraw duchownych 

w Poznańskióm i przy wzmagającój się 

liczbie kleru katolicko-niemieckiego, ka- 


W. miastach stołecznych tudzież w miastach 
posiadających własne statuta, urząd gmin- 
tolicki charakter nadany szkołom za- 
słoni je od systematycznego niemcze- 


ny zajmie się lustracją, w innych miejsco- 
wościach prowadzić ją będą starostwa. po- 
wiatowe. Namiestnictwo może nadto pole- 


aj Jo | Ti Í cić niektórym gminom, o których jest prze” 
ój. A nia, mianowicie W okolicach, w których konaném, że zadaniu temu podołają, prze- 


Nieboskie Zmartwychwstanie. 
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O matko nasza! wgłuchój grobu nocy, 
Gdzie cię odartą żywcem pogrzebano, 
Ucichli wieszcze, umilkli prorocy; 


Napróżno gnuśne zaklinając rano; dnój t 
wy-© opó ia wiał żaden głos nie jęz >" Kornie się kuląc przed wszech RRGAYEH 
ch, Wi ch przedświtów zwiastujących í ową; 
r ieszczy zorze, «|| tam się pilnie uczyła RT 
wi Lecz tylko ciemność zowsząd cię oblewa | JOWiszowym jaszczure! . ościele, 
dci hihan atis niema; jako a morze. ztuki ucisku jak rzymskie Cezary, 
z i liczem uwianóm I fałszu jako włoskie Machiawele. 


Nie widać ducha Z O 
Z. kwiatu promieni, jak w mistrza obrazie; 
Ze złotymgwłosem 1 skrzydłem różowóm 
Na odwałohym opartego głazie | 

Lecz tylko w próżm bez światła i barwy 
Okropny tobie widok się odsłamią: 


I ztakićm wianem italskiego nieba 

Plon. posiąść polskićj wybrała się roli, 

Utyć polskiego okwitością chleba, 

I polską dziatwę, kusić do niewoli. , 
Dziś w uroczystćj tych ciemności dobie 
Sili się chytrze zanim kur zapieje, 


20), Obrz jakieś przeciągają larw Fra i 
f renar pakah martwychwetania || Oburącz krzyżem przyciśnioną w grobie 
} W mokrych się pleśniach gnieździ ta pokusa, | DO, serca twego ROA nadzieję. 
? W chłodnój stęchłiżnie grobu na wzór gadu, Sam krzyż jak własność wyrywa z twych 
ien $Z uśmiechem tchnącym słodyczą Chrystusa, fari z mięta dłoni 
A. z sercem pełnóm wężowe80 jadu; 1 klnieć się na nim, że. kose ofiara 
szel W mowie i piśmie namaszczeniem lśniąca, | Na to: konając skron kpiąco 4 kłoni, 
niem |] Jak robak śliną gdy ślad wlecze krzywy,| Byś pokłon władzy oddawała cara; 
ioue. W A zamiast świętój miłości gorąca I zagwożdżenia gwoźdźmi Bożćj Męki 
Zimnóm gorącem przejęta pokrzywy; :: : Trumny twój niecną poczyna ro Aeg 
thea- pod wszelkie jarzmo wczołgać się gotowa, Odpowiadając na twe matko! jęki ; 
wić się z łańcuchem, co się w Tany wpija; Swóm świętokradzkićm subdi estote! 
zone KWolng pierś polską ścieśnić jak okowa, Wy obłudnicy i Faryzeusze ! a 
(6-6) JI w nićj odgrzewać zdradę swą jak żmija; Wrzekomą śmiercią frymarczący matki, 


prześliznąć Się łona}  Ukatowane ciało jćj i: duszę 


Na, gry z wrogami stawiający, gratki; 


By wąsze, czyny wychłostać _zbrodniczę, 
Głos splótłbym w rózgę ognistą anioła, 


Do twego matko! 
mae Za kulą wroga przez sztandar rozdarty, 

Rycerstwu twemu, które pod nim kona, 
—— Jako wiatyk niosąc list otwarty.. 


Księgarnia Józefa Czecha.—We Lwowie: Księgarn 


mujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — We Lwowie: 
Neuer Markt Nr. 11. — 


Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St, Gallen, 


prowadzenie lustracji w ten sposób jak w 
miastach mających własne statuta. 
wszystkich tych miejscowościach rozdane 
zostaną kartki lustracyjne, które właścicie- 
le domów i lokatorowie wypełnić będą mu- 
sieli, inaczćj się rzecz mieć będzie na pro- 
wincji w gminach mniejszych: tam gmina 
albo obszar dworski pod swoją odpowie- 
dzialnością musi ustanowić komisarza lu- 
stracyjnego, który na podstawie ustnych 
sprawozdań ojców rodzin tudzież osobno 
mieszkających osób, sporządzić musi tabli- 
ce statystyczne. Do tablic tych musi za- 
łączyć wyciągi z metryk urodzenia, albo 
wierzytelne takowych odpisy. 


pisarzy gminnych, tutaj jeżeli urzędy po- 
wiatowe nie będą mieć na to bacznego o- 
ka, księża we wschodnićj Galicji dyrygować 
będą przez djaków konskrypcją i gotowi 
zagładzić zupełnie polską narodowość. De- 
cyzja o narodowości będzie pozostawiona 
zupełnie dobremu humorowi djaka lub pi- 
sarza gminnego, gdyż starostwa nie wszę- 
dzie będą mogły prawdziwość podań do- 


0000, 


We 


Tutaj będzie pole popisu dla djaków i 


kładnie stwierdzić. Dlatego zwracamy na 
tę okoliczność uwagę pp. starostów i przy- 
pominamy, że o ile to w mocy dziennikar- 
stwa i opinji publicznój, będziemy śledzić 
postępowanie przy. odbyć się mającćj lu- 
stracji, abyśmy przynajmnićj nie mieli so- 
bie do wyrzucenia, że patrzyliśmy z zało- 
żonemi rękami, jak układano spisy naszćj 
ludności, do której się pewnie rząd przy 
niejednój sposobności w sprawach polity- 
cznych odwoływać będzie. 

Nm MOCE WORSE NS 


Wiadomości polityczne 
i korespondencj e. 


Kraków. [ Koto polilyczne.| 
Z szczerą radością, jaką przejmuje każdy 
zamiar mający na celu dobro publiczne, 
a dokonany w właściwych granicach i z 
rozwagą, odpowiednią ważności sprawy ; 
zapisujemy tu wiadomość o zawiązującóm 
się w mieście naszćm pierwszóm po kil- 
kunastu latach politycznóm stowarzy- 
szeniu p. n. Koło polityczne. Po kil- 
ku prywatnych naradach podaje dziewię- 
ciu obywateli statuta „koła“ do potwier- 
dzenia rządowego. 

Według statutów celem koła będzie: 

Rozbudzanie życia. publicznego, podej- 
mowanie wszelkich legalnych środków dla 
rozwoju i obrony interesów publicznych, 
podając każdój opinji sposobność do o- 
bjawiania się swobodnego. 

Środkami działania koła będą: 

Rozbiór politycznych, spółecznych i eko- 
nomicznych spraw przez obrady nad nie- 
mi członków bądź to w samóm kole, 
bądź wobec publiczności. 

Wyjaśnianie tych spraw w bezpłatnych 
odczytach. 

Obrady nad niemi w urządzanych przez 
koło zgromadzeniach ludowych. 

Jako założyciele podają statut do po- 
twierdzenia pp. dr. Samelson poseł, Mie- 
czysław hr. Dzieduszycki, Władysław Sie- 
mieński, dr. Wyrobek poseł, dr. War- 
szauer, Chmurski, radcy miejscy, Alfred 
Szczepański współredaktor Kraju, Emi- 
nowicz naczelnik straży ogniowój ocho- 
tniczej i Gajdzic. 

Sama rzecz i nazwiska założycieli dają 
rękojmję, że koło odpowie ogólnie uzna- 
nym i ciągle przez nas wykazywanym po- 
trzebom miasta naszego, które dotąd bez 
takiój dźwigni nieraz nie zabierało głosu 
w najważniejszych tak miejskich jak i kra- 
jowych sprawach, do czego wszelkie ma 
prawo i obowiązek. 


Lwów 23 listopada. 
L. [Sytuacja. — Rada miejska. — 
Czytelnia dla młodzieży.| Prócz 
luźnych głosów pana (Y) i kilku delega- 
tów nikt już więcój nie porusza walki 


I ze słów moich poukręcał bicze, 
Któremi kupce Pan wygnał z kościoła; 


ia Karola Wilda.— Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. —/W T 
Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta, — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W Tarnowie: Handel P. Mildnera dawnićj K. G. Hermanna. — W Poznaniu: 
Mosse München, Windenmachergaske, 3.—'W Hamburg i 
a Władysława Mickiewicza „Librairie de Tucemburg rue de 1ourhow 16“. ; b 


stronnictw sejmowych; w dziennikarstwie 
zawieszenie broni; najprzeciwniejsze do- 
tąd dzienniki robią sobie wzajemnie kón- 


cesje, bijąc się w piersi przyznają dawnę 
błędy, słowem dążą do: zgody, czując, że 


takowa jest niezbędnie potrzebną, by się 


kraj mógł skonsolidować przed rozpoczę- 
ciem “kampanji rajchsratowój. Dyskusja 


polityczna kręci się głównie około gotu- 
jącego się przesilenia w łonie rządu; każ- 


dy obrót tej sprawy bywa starannie śle- 
dzonym i roztrząsanym, wiedzą bowiem 
wszyscy, że od, rezultatu téj walki mini- 
sterjalnój zawisłe jest przyszłe stanowi- 
sko naszćj delegacji, zawisł los naszego 
kraju; snać i delegacja wyczekując, jaki 
obrót ostatecznie weźmie ta sprawa, nie 
manifestuje się dotąd swym programem, 
że tak powiem, z planem przyszłćj swój 
walki o poruczoną jéj drogą sprawę; lecz 
wkrótce zapewne dowiemy się o czynno- 
ściach przedwstępnych, jakie przedsiębie- 
rze delegacja, by się skonsolidować i ja- 
ko jeden mąż wystąpić przeciw uroszcze- 
niom ministerstwa i wtedy poznamy je- 
dyny dojrzały owoc, jąki nam przyniosła 
ostatnia sesja sejmowa. 

Dziennik Polski, któremu się owa poli- 
tyka wyczekująca, konjekturalna, o którćj 
wspomniałem, snać wydaje nudną, spę- 
dza sobie czas komentowaniem artykułów 
Słowa; idąc w ślady swego mecenasa wy- 
stępuje ón zażarcie przeciw wszelkim dą- 
żeniom do ugody z Rusinami; w ten spo- 
sób łącząc pożyteczne z nadobnóm, myśli 
on przez zajęcie stanowiska niby: popu- 
larnego, zrehabilitować upadłą swą par- 
tję wobec kraju; wogóle pracuje ten sza- 
nowny organ bardzo gorliwie nad ową 
rehabilitacją w rozmaite sposoby, lecz 
jest to praca Syzyfowa wobec prądu opi- 
nji pubłicznćj, jaki się u nas objawia. 

Ze spraw lokalnych mało mam do za- 
notowania. Nasza rada miejska od czasu, 
jak wielu członków jéj wystąpiło, mimo 
wszelkich usiłowań nie może zebrać kom- 
pletu. Jest tam kilka ważnych spraw na 
porządku dziennym, lecz jak się zdaje, 
będą one jeszcze nieraz figurować, póki 
się ojcowie należycie nie zbiorą; tymcza- 
sem sprawdzi się może wiadomość, że 
rzęd sankcjonował statut lwowski, a gdy 
się na Tanpi tego statutu odbędą 
nowe wybory, ciało dotąd znane ze swój 
ociężałości i bezczynności, może się zdoła 
regenerować i — łatwiój będzie zebrać 
komplet. 

W czytelni młodzieży akademickićj na 
wzór sejmu wzięto się do ugody z Rusi- 
nami, których dotąd tylko kilku się za- 
pisało; Rusini przyobiecali wstąpić pod 
warunkiem, jeżeli wydział zaprenumeruje 
Słowo; snać młoda Ruś nie pojęła poli- 
tyki ugody Ławrowskiego. Nie wiemy, jak 
sobie wobec takiego ultimatum postąpi 
wydział czytelni, która jako ognisko in- 
teligencji młodój, ma niezaprzeczenie dość 
ważny głos w kraju. 


Wiedeń 23 listopada. 

M.G. [Proces Wittelshófera.] Od 
kilku tygodni zajmuje dziennikarstwo wie- 
deńskie proces prasowy przeciwko drowi 
Wittelshoferowi, redaktorowi jednego ty- 
godnika lekarskiego, wychodzącego w Wie- 
dniu. 

Czasopisma lekarskie wiedeńskie słyną 
z ciągłych i zażartych polemik wzajemnych 
z sobą i nieraz już dały sądom przedmiot 
do rozpraw ostatecznych, a szerokićj pu- 
blice sposobność do wglądnienia w spra- 
wy domowe lekarzy-literatów. Ostatni pro- 
ces Wittelshofera o obrazę honoru byłego 
lekarza wojskowego dra Michaelisa, jako 
proces prasowy, toczył się przed sądem 
przysięgłych. 

Wittelshófer był oskarżony o to, że w 
czasopiśmie swóm użył najobelżywszych 
słów przeciw Michaelisowi. Przy rozpra- 
wie ostatecznój Wittelshófer starał się u- 


I polska z niebios spadła już korona, 
A wróg ją koni zdeptał kopytami; 


I jak Dant dla was stworzył pieśni piekło, | Ruszaj do Rzymu i stań na soborze 
Gdzieby z Kocytu polskićj płaczu rzeki Wiodąc za sobą zmartwychwstańców grono, 
Łez na was tyle nieśmiertelnych ściekło, | Spróbujcie, czyli wpływ wasz nie wymoże, 


Iżbyście we łzach zamarzli na wieki. 
Pod wiewem skrzydeł piekielnego cara, 
I tak w karcącym rytmie zamarznięci, 
Jak żydów mumja Sicińskiego stara 
Straszyli zdradę w prawnuków pamięci! 

Na niebotycznym szczycie Mentoreli, 

Zkąd rozesłańcy wasi do nas idą, 

Znacie mogiłę, co się strasznie bieli, 

Ogromną siwych głazów. piramidą: 

To grób zaprzańca... każde pokolenie 
Mijając kamień tam swój dorzucało, 
Aż napiętrzone przekleństwa kamienie 
Urosły wreszcie w taką górę białą; 

A wasz braciszek kiedy z Rzymu z worem 

Polskiego grosza wraca do klasztoru, 

Spiesząc koło niój żegna się wieczorem, 

By ujść braterskich afektów upioru: 
Taki wam pomnik nasza Polska wzniesie 
Swoją rozkutą z, carskich kajdan dłonią, 
Gdy po kłamliwych zmartwychwstań okresie 
Na rezurekcję prawdziwą zadzwonią... 

A ty, co z nimi sojuszem się sprzągłeś, 

I na Wojciecha zasiadłszy stolicy, 

Ręki uschnięcia nie bojąc się siągłeś 

Po wieniec polski na Bogarodzicy; 

Oo ślub jednego łamiąc. Kazimierza 

W drugiego Święte godzisz klątwą kości, 
By nie zawarli z Maryją przymierza _ 
I/spisku w niebie dla Polski wolności; 
By mam.„królową przestała. być Ona, 
Oni moc królów stracili nad nami, 


By piorun'klątwy spadł w ojczyzny łono |. 
Q boska nawo! ja niezłomnie wierzę 
Zbolałóm sercem, iż żagiel twój święty, 
Mimo tak gęste ćmy i nietoperze 
W promienną przyszłość przez pana 

rozpięty; 

Że twojćj wiecznój rafy nie zaleją 

Kłamstwa i zdrady pieniące się wody, 

Lecz że z miłością, wiarą i nadzieją, 

Z trojgiem gwiazd dotrzesz do lądów 

swobody; 
Że Bóg, co w tobie skołatanój drzemie 
Ocknie się nagle i skinie na morze, 
I w ciszy wielkićj ukaże ci ziemię 
Strojną jak panna w obietnice Boże; 

I przyszłość strzeli polskićj barwy tęczą 

Od Ostrobramy aż do Częstochowy, 

Wyżyny świata wnet się nią uwieńczą, 

I stanie ludom znak przymierza nowy; 

I nasza tęcza na twym maszcie zwiśnie, 
Jako proporzec na drzewcu powstańczy, 
I pod jój łukiem tryumfalnym błyśnie 
Słońce od czarnych wolne chmur sza- 
rańczy ; 

I przez łuk taki na świat wnijdą obie 

Wiara i Wolność siostry uciśnione, 

I matce naszćj uwięzionćj w grobie 

Znów Kazimierzów podadzą koronę; 
Koronę, którą w. bezkrólewia czasie 


| Ludek nasz składa na Maryi skroni, 
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dowodnić słuszność i prawdziwość za-| Od naocznego świadka.otrzy mu- 


rzutów swych i obelg rzuconych na byłe- 
go lekarza wojskowego, Michaelisa, 
winął on przy tćj sposobności tak okropny 
obraz przeszłego życia i postępowania 
Michaelisa, że publiczność śledżąca z naj- 


wiem, dra Michaelisa, wyszły na jaw naj- 


m—m——— nnn 


jeszcze z wysokich posad, okazali się, jako 


OZ? 


większém natężeniem „toku całćj sprawy, 
na chwilę nie wiedziała, kto oskarżonym, 
a kto oskarżycielem. Na oskarżyciela bo- 


okropniejsze zbrodnie; dopuszczał on się 
kilkakrotnie gwałcenia kobiet, a Sprawy. 
te swego czasu w.sądach wójskowych z0- 
stały zatarte, Dzisiaj tylko przedawnienie 
zasłania Michaelisa przed śledztwem i ka- 
rą. Mimo to wszystko jednak. Wittelshófer 
przez przysięgłych skazany został za :0b- 
razę honoru Michaelisa. 

W całym Wiedniu z tego. powodu nie- 
małe panowało temi dniami oburzenie. 
Oburzenie to nie tyle zwraca się przeciw 
przysięgłym, którzy : wydali wyrok na Witz 
telshófera, jak przeciw dawnym sądom 
wojskowym i całemu dawnemu gospodar- 
stwu wojskowemu, które przez. licznych 
świadków, starych lekarzy wojskowych, w 
okropnóm przedstawiło się świetle, Różni 
dygnitarze z hierarchji medycznolekarskiej, 
których nowy tryb rzeczy nie wyrugował 


ludzie nietylko bez wykształcenia, ale i 
bez najmniejszego: poczucia dla prawa i 
godności. 

Sędziowie przysięgli potępili i skazali 
oskarżonego; publiczność cała potępiła 
oskarżyciela i cały zastęp świadków, skła- 
dający się z lekarzy wojskowych, kolegów 
Michaelisa. 

Wittelshófer wniósł zażalenie o nieważ- 
ność przeciwko orzeczeniu przysięgłych. 
Zażalenie opiera się głównie. na tćm, że 
prezydujący sądu, który według ustawy 
reasumując po przemowach prokuratora i 
obrońcy cały przebieg sprawy, winien go 
przedstawić ściśle przedmiotowo, przed- 
stawił, go stronniczo,i tak jakby sam był 
prokuratorem. i 

Dzienniki dzisiejsze poświęcają sprawie 
tój artykuły wstępne, w których przyznają 


słuszność zażaleniu  Wittelshófera i ganią 


postępowanie prezydentów, pozwalających 
sobie w swoich reasumowaniach spraw., wy- 
rażać swoje zapatrywania, zamiast 


rozprawy.. Te 

Wiedeń. [Rajchsrat. — Mowa tro 
nowa.] Nowa Presse pisze, że minister- 
stwo wnosi, aby rajchsrat zwołanym zo- 
stał na dzień 11 grudnia. Gdyby wniosek 
ten uzyskał sankcję cesarską, nastąpiłoby 
otwarcie izby w'sobotę, a w poniedziałek 
(13 grudn.) cesarz miałby mowę tronową: 
Co do dalszych prac rajchsratu zapowia- 
da nowa Presse, że' przedewszystkióm 
ustanowi się komisję adresową, budżet 
przekaże się osobaćj komisji; dalćj rajchs- 
rat uchwali pobór wojska, dalsze pobie- 
ranie bieżących podatków przez dwa mie- 
siące jeszcze, poczóm odroczy posiedzenia 
na po świętach; wtedy dopiero przystąpi 
do rozprawy adresowój. „W ciągu tego 
czasu — dodaje nowa Presse — wykla- 
ruje się także sprawa reformy wybor- 
czej.” 

Wczoraj zaprzeczała nowa Presse po- 
głosce, jakoby ministerstwo miało odro- 
czyć sprawę wyborczą; dziś donosi, że 
sprawa ta będzie się klarowała przez 
święta i aż dopiero po nowym roku i po 
rozprawie się wyklaruje. Czy to nie zna- 
czy tyle co odroczenie,? 

Stara Presse znów donosi, że rada mi- 
nistrów miała już zgodzić się na u 
mowy tronowój. O reformie. wyborczćj 
jest tam ogólnikowo tylko wspomniane, 
że ma być wziętą pod obrady. Bliższych 
szczegółów o wewnętrznej polityce mowa 
wcale nie zawiera. Najbliższy kurjer ma 
ja zawieźć do. Tryestu, gdzie się 1 cesa- 
rzowa udaje. 


A téj wbrew tobie — niewoli prymasie! 
Królowa polska nigdy nie uroni... 
Rzym w dzień zaduszny 1869 r. 
Cezar Polewka. 


m 


STO DJABŁÓW. 


Mozżajka 
z czasów czteroletniego sejmu 


przez 
J. I. Kraszewskiego. 


Tom I. 
(Ciąg dalszy.) 

Głosem zmienionym, ochrypłym, które- 
go. ledwie dobyć zdołał, odezwał się zbli- 
żając: 

— Pani kasztelanowa? 

— Któżto taki? — odpowiedział głos 
z powozu. 

W istocie byłato Nina, wracającą z wie- 
czoru w okolicach Wiązownćj. 

— AM, pani! to ja jestem — zawołał, 
czepiając się drzwiczek Konstanty. — Nie 
dla mnie, ale dla najnieszczęśliwszćj isto- 
ty wzywam w imię boże twćj opieki... Ra- 
tuj pani! 


przedstawiać objektywnie przebieg; całój | 


jemy następujący list: 


Z Dalmacji 18 listopada. 

Dla wojska nie może być okropniejszćj 
walki, jak ta która dzisiaj się toczy w Dal- 
macji. Wojsko nie może podołać trudno- 
ściom, jakie mu stawia skalisty pełen cia- 
snych wąwozów teren, na którym trzeba: 
zwalczać nieprzyjaciela. Na nie tutaj nie 
przydają się' wszelkie znajomości sztuki 
wojennćj, wszelkie zręczności, fortele na- 
byte czy to przez oficerów z książek spe- 
cjalnych, lub na innych połach wałk, czy to 
przez żołnierzy na marszach i musztrach. 
Do takićj walki, jaka dzisiaj tu się toczy, 
nikt nigdy sam siebie nie przygotował ani 
żołnierza nie wprawiał. Wszelkie wydosko- 
nalone środki wojenne, działa sztuczne 
dalekonośne i gwintowane, wszelkie sztu- 
czne rakety i bomby potrzebujące wielkich 
i ciężkich dział — tutaj są niemcżebne i 
na nic się pie przydadzą. 

Od roku 1866, kiedy wojsko austrjackie 

odniosło tak okropne klęski przez wydo- 
skonalone środki wojenne, wytężono wszyst- 
kie siły, aby w kierunku tego wydoskona- 
lenia doścignąć Prusy i inne narody: aż 
tu wybuchła wojna w kraju, gdzie jćj się 
najmniój spodziewano i'na terenie, na jaki 
ani wojsko ani oficerowie przygotowanymi 
nie byli. “ Tak więc trzeba dopiero ekspe- 
rymentować na mowo i jak to o Polaku 
mówi przysłowie, stawać się ciągle mądrym 
po szkodach i poniesionych klęskach. Wy- 
stawcie sobie wojsko austrjackie „mądre* 
dzisiaj po szkodach poniesionych we wojnie 
pruskiój —'a więc przygotowane do wiel- 
kićj wojny przeciw dobrze wyćwiczonemu 
wojsku regularnemu i artylerji polowćj : 
wystawcie sobie wojsko takie nie mogące 
prowadzić |z sobą żwykłój artylerji, ale 
skazane na to; aby transportować działa 
swe częściami na mułach, tak że na 
jednych mułach transportują się lafety a 
na drugich rury działowe. A gdyby to przy- 
najmnićj chociaż taki transport artylerji 
był możliwym. Gdzie tami Na wązkich 
ścieżkach wiodących -po stromych i skali- 
stych grzbietach gór nieraz muły nawet 
tracą równowagę i wraz z rurami działo- 
wemi i lafetami staczają się w bezdenną 
przepaść, gdzie ami rur ani lafet nikt nie 
odszuka..- 
Z drugićj strony nie myślcie, że wojske 
austrjackie walczy z jakimś nieprzyjacielem. 
źle uzbrojońym. lub nie posiadającym no- 
wój broni odtylcowój. Owszem, sam rząd 
austrjacki fabrykował dla nich broń taką—— 
bo ile razy w ręce austrjackie wpada jakiś 
powstaniec z bronią w ręku, jestto zawsze 
doskonały karabin nowego systemu Wórn- 
dla z fabryki rządowój austrjackićj, pocho- 
dzący zapewne z tego transportu broni, 
który przeszłego roku rząd austrjacki do- 
starczył księciu czarnogórskiemu. 

W obec takich niesłychanych trudności 
przeciwko nieprzyjacielowi znającemu lepićj 
teren i do niego przyzwyczajonemu, nie 
dziw, że w wojsku coraz większa objawia 
się niechęć i demoralizacja. 

Pułki tutaj walczące są albo galicyjskie 
albo słowiańskie, albo niemieckie. Niem- 
ców zrażają najwięcój trudności terenu, 
bezskuteczność walki, zimna i słotna pora 
roku; niewygody, brak prowjantu i różnych 
potrzeb obozowych. Słowiańskie i czeskie 
pułki niochętne są całój tój walce z po- 


wodów narodowyściówych, gdyż więcój 
mają sympatji dla nieprzyjaciół jak dla 


oficerów swych niemieckich i rządu wie- 
deńskiego. Najlepszym żołnierzem au- 
strjackim — jak wszędzie i zawsze, tak 
i dziś w Dalmacji — jest chłop galicyjski. 
Ani marsze uciążliwe, ani zima i słoty, 
ani brak należytego opatrzenia, a tóm 
mniój jeszcze względy narodowościowe — 
nie to bynajmniój nie wpływa na nasze- 
go chłopa. Jest on najwytrwalszym i naj- 
posłuszniejszym żołnierzem w wojsku au- 
strjackim. 


kradzioną przez niegodziwego uwodziciela. 

— Przez kogo? 9 

Kniaź wymówił imię. 

— Puściłem się w pogoń, uratowałem 
ją; leży tu omdlała, zmęczona. Ja nie 
mam prócz jednego znużónego konia. Zli- 
tuj się pani, zabierz ją i dowieź do War- 
szawy!' Uczynisz mi dobrodziejstwo, za 
które całe życie moje wdzięczny ci będę. 

— Gdzież ona jest? — odezwała się 
kasztelanowa. 

— Aż dotąd musiałem ją wieść ria ko- 
niu; dalój niepodobieństwo. 

— Najchętniej, mości książę, wezmę 
was oboje. 

— Nie, mnie mój koń dowlecze; ja 
muszę się skryć. 

— Skryć?.. dlaczego? — spytała ka- 
sztelanowa, spoglądając na niego. 

Kniaź spuścił oczy; nie chciał powie- 
dzieć, że był zabójcą; ale po rysach jego 
twarzy poznała kobieta, że więcćj pytać 
go nie powinna. 

Z troskliwością dobrego serca, które sa- 
mo cierpiało, kasztelanowa pospieszyła 
naprzeciw Julji, podała jéj rękę i płaczącą 
posadziła obok siebie. Konstanty czule 
ucałował jój ręce. Nie wiem, có się z nim 
działo i zkąd mu przyszła ta śmiałość, 
bo dłoń białą kasztelanowćj przycisnął do 


Na te słowa Nina rozkazała natych- | Serc8- 


miast powóz otworzyć. 
— Żkąd książę jedziesz? 


,— Pani! — rzekł — jeżeli kiedy potrze- 
bować będziesz człowieka, coby chętnie 


— Nie mam czasu ani przytomności |dał życie za ciebie, wezwij mnie. Będę 
opowiadać obszernićj. Oórka „mego dobro- |szczęśliwym, jeżeli się mną  posłużysz... 


czyńcy, biednego człowieka, została wy-|Od chwili, gdym cię ujrzał 


raz pierwszy, 


ae 


2 


W ogóle powiedzieć trzeba, że w obe- 
cnćj chwili jak zjednćj strony jawne jest 
chwianie się po stronie austrjackićj, tak 
ze strony powstańców rośnie zapał i pe- 
wność siebie. Rozpoczęli oni powstanie 
jako skrzywdzeni poddani, dziś prowadzą 
już walkę jako odrębna narodowość prze- 
ciwko obconarodowemu rządowi.“ 

— Pułk Hessa miał otrzymać rozkaz po- 
gotowia, by w danym razie mógł do Dalma- 
cji wyruszyć. Pułk Reischach i bataljon 
piechoty już są w drodze; do pułków któ- 
re już w Dalmacji się znajdują, powołują 
urlopników. O „uspokojeniu* długo jeszcze 
myśleć nie można — Dalmacja staje się 
Kaukazem austrjackim:* 

Straty jakie kolumna Vettera w nieszczę- 
śliwój potyczce przy. Zagwozdaku poniosła, 
zdają się być jeszcze większe, niż je pierw- 
sze sprawozdania urzędowe podały. Udało 
się wprawdzie przywrócić związek z twier- 
dzą Dragalji, ale to wiele ofiar kosztowa- 
ło. Podług najnowszych doniesień, zajmuje 
wojsko linją rizańsko-dragaljską, powstań- 
cy zaś cofnęli się w nieprzystępne skaliste 
góry, zkąd bezwątpienia słabsze oddziały 
uapadać będą. Liuja ta dzieli Krywoszę 
na dwie prawie równe połowy, tak że wy- 
syłając kolumny na prawo i na lewo, spo- 
dziewają się stłumić powstanie. Ustawiają 
ciągle nowe strażnice; brak gościńców do- 
tkliwie czuć się daje. 

Korespondent do N. W. Tagblatt pisze 
z Kotaru: 

„W Żupie nie zdarzył się ani jeden 
przypadek zmasakrowania jeńców lub za- 
bitych; przy Stanjevicz wypuścili nawet 
powstańcy 40 jeńców na wolność i przy- 
rzekli pochować cesarskiego porucznika. 
Takiego prowadzenia wojny teraz już spo- 
dziewać się nie można, dowodem tego wy- 
prawa do twierdzy Dragalji, gdzie już ma- 
sąkrowano. Wojsko przezto w najwyższym 
stopniu rozdrażnione, mianowicie pułki, 
które przy tćj sposobności z Krywoszana- 
mi walczyły. Jestto zresztą zupełnie na- 
turalne. Krywoszanie unikają walki w otwar- 
tém polu ale kryją się wśród gór, robią 
zasadzki i napadają ustawicznie mniejsze 
oddziały wojska; okrucieństwa jakich się 
dopuszczają, są prawdziwie oburzające.* 

Do Corresp. Slave piszą z Dalmacji: 

„Pułkownik Fischer pali i pustoszy wio- 
ski ze „względów strategicznych.* Wojsko 
nadzwyczajnie zniechęcone walką w Dal- 
macji, która trudzi a nie prowadzi do celu. 
Jeżeli trzeba zdobyć wąwóz jaki, rozdra- 
źnienie wojską jeszcze się wzmaga, bo nie- 
tylko kule nieprzyjacielskie, ale i ogromne 
kamienie z gór na nie spadają. Większa 
część tych, których spadający z góry ka- 
mień dosięgnie, tak są ranni, że ich już 
dalój nawet przenosić nie można, umie- 
rają zwykle na miejscu. 

Gdy żołnierze 8 — 10 współtowarzyszy 
swoich takim głazem strasznie pokaleczo- 
nych ujrzą, wpadają w niezmierną wście- 
kłość; często całemi godzinami grzmią 
działa i niezliczoną ilość rakiet wyrzucą 
na góry, by je z-kilku powstańców ocz;- 
ścić i przesmyk zająć można, Z hukiem 
strzałów mieszają się okrzyki wojska, bo- 

‘jowe śpiewy powstańców i straszliwe jęki 
rannych i konających. Nieprzystępność skał 
pomnaża jeszcze. trudności, tak, że. bitwa 
regularna porównana ztąką walką, igrasz- 
ką się wydaje. | 

„Jeden z dostojników, który z pola. walki 
wrócił do Zadaru, utrzymuje, że stósunki 
raczćj są gorsze jak lepsze. Powstąnie zá- 
mieniło się w prawdziwą wojnę; walczymy 
z potęgą dla nas niewidzialną, bo: nigdy 
się z nieprzyjacielem w otwartóm polu nie 
spotykamy, chociaż nas w dzień i w noc 
niepokoi. Straty nasze są bardzo ważne 
i znaczne.“ 

„Cóż nam to pomaga, że palimy i pu- 
stoszymy wszystko, co nąm w ręce wpa- 
dnie? Nieprzystępnych gór, w których się 
powstańcy kryją, nie zdołamy przecież 

zniszczyć. Nieraz całemi godzigami strze- 
lamy z dział, granaty pękają na zielonych 
spadzistościach gór, aż tu naraz, kiedy 
się tego najmnićj spodziewamy, rozlegają 
się strzały w tyle za nami, z góry panu- 
jącćj nad tą, którąśmy obsadzili; z arty- 
lerzystów, którzy się bezpiecznymi sądzili, 
zostaje tylko kupa rannych i zabitych, a 
zanim zdołamy przyjść im w pomoc, już 
nieprzyjaciel dawno zniknął wśród gór, 
by się wkrótce znowu na innóm miejscu 
pokazać. Zwinność i obrotność czyni ich 
niezwyciężonymi. * 
Petersburg 19 listopada. 

(7) (Choroba cara—goście— przy- 
mierze—uzbrojenia—posąg Chmiel- 
nickiego — koleje — teatra — Patti 
Arto — na sobór]. — Jutro spodzie- 
wają się tu carowćj. Wszystkie ulice, któ- 
remi ma przejeżdżać, są poprzystrajane 
chorągwiami, dywanami a Bolszaja Mór- 


wzbudziłaś we mnie poszanowanie i mi- 
łość, jakićj nie czułem dla nikogo | 

— Mości książę! — przerwała kaszte- 
lanowa, siadając do powozu, jakby go 
chciała powstr: j 

'— Przebacz mi pani i nie tłómacz za 
złe, com powiedział. Bóg wie, czy w życiu 
widzieć się podaieny jeszcze. Rodzice 
Julji mieszkają na Mokotowie... matka 
przyjdzie po nią. 

— A wy, mości książę ? 

„— Ja?.. nie wiem, co się ze mną sta- 
nie. .. .. 

— Mówże mi wyraźnićj, jeśli masz za- 
ufanie we mnie! 

— Zabiłem hrabiego. 

— W pojedynku?! — krzyknęła kaszte- 
lanowa. 

— Nie. Zamierzył się, by mnie uderzyć; 
broniłem się. 

Nina, która już jedną nogą była w po- 
wozie, zstąpiła z niego. 

— Ale czy pan wiesz, jakie ten czło- 
wiek miał stosunki?.. co może jego ro- 
dzina ? vidot : 

— Nic nie wiem i wiedzieć: nie chcę. 
Zrobiłem to, do czego byłem zmuszony. 

Jeszcze raz ucałował rękę kasztelano- 
wéj i odstąpił od powozu. Służący drzwi 
zamknął 


żegnanie, piękna głowa kasztelanowćj, 
tórą w Warszawie nie. bez przyczyny 
zwano Junoną. gy BTW 

W ciągu téj rozmowy znużony. Bucefał, 
któremu się od nas należy przynajmnićj 


KRAJ z czwartku 25 listopada 1869. 


skaja będzie świetnie illuminowaną. Mó-|wiadomość telegrafowana z Canady o zbroj- 
wia, że choroba cara zniewoliła ją wcze-|nóm powstaniu wybuchłóm z powodu 
śnićj przybyć do Petersburga. Wiarogodne |zawartego traktatu. Nad rzeką Red wpa- 
pogłoski publicznie rozsiewane zapewniają, | dającą do „morza Winnipeg znajduje się 
że car ma się coraz gorzéj i umysł jego jna rozległój przestrzeni kolonja założona 
stanowczo jest zaatakowany. Czarne przy-|w r. 1812 przez lorda Selkirk rozgałę- 
chodzą na niego godziny, zamyka się, nie|ziona aż do Assiniboin, licząca około 
puszcza nikogo do siebie, to znów wybie- | 7000 mieszkańców trudniących się myśliw- 
ga z domu i każe się z całym pośpiechem |stwem i rybołowstwem. Część między nie- 
wozić, bijąc nieraz woźnicę, który pędzi|mi jest pochodzenia francuzkiego i ci nie 
co koń wyskoczy. chcą być odstąpionymi innemu krajowi. 
Przybycie carowój po długićj niebytno-|Ci tedy chwycili za broń, wypędzili gu- 
ści w stolicy, odwróciło wyłączne zajęcie |bernatora Dongalla za granicę do Daco- 
się rossyjskićj publiki od dwóch tutejszych |tah na terytorjum Stanów Zjednoczonych, 
gości, to jest następcy tronu bucharskiego |gdzie tenże oczekuje na instrukcje swego 
i metropolity serbskiego. Metropolita, któ- |nowego rządu kanadyjskiego. Powstańcy 
rego Rossja nazywa swoim wychowańcem, | domagają się osobnego rządu i reprezen- 
opuścił już Petersburg, doznawszy wspa- |tacji parlamentarnćj, obieranćj przez na- 
niałego ugoszczenia. Metropolita jest u*|ród. Stosunki jednak polityczne Kanady, 
czniem kijowskićj akademji duchownćj.|działającój bez zaprzeczenia na korzyść 
Książę Buchary bawi się doskonale, codzień | dzisiejszych powstańców wyjaśnione do- 
odwiedza licznych członków carskićj rodzi- |kładnićj i poparte groźbą kary, uspokoją 
ny, lecz wątpię, aby się nim zabawiano, gdyż |te zamieszki, o których zresztą 1 tera- 
dwunastoletni domniemany władca Buchary | źniejsze doniesienia muszą być przesadne. 
nieposiada żadnego z europejskich języków.| Stan zdrowia arcybiskupa z Canterbu- 
Zjazd cara z Napoleonem w Nicei jest tu|ry nie jest bynajmnićj zadowalniający. 
uważany jako zapewnienie przymierza fran- | Trzech doktorów wydaje biuletyny codzien- 
cusko-rossyjskiego, gdyż Rossja tą drogą |nie. A choć ostatni biuletyn donosi o nie- 
tylko widzi możność rozwiązania kwestji|jakióm polepszeniu, nie ma wątpliwości, 
słowiańskićj. Tak zapewniają tutejszedzien- |że choroba jest niebezpieczną. Chory od 
niki. Ciekawe musi to być rozwiązanie, |czwartku nie mówi. — Dr. Tai liczy do- 
do którego rękę Francja ma przykładać, |piero 58 lat i dopiero przed rokiem zo- 
a które w myśl Rossji ma nastąpić. Po|stał naczelnikiem kościoła anglikańskiego. 
rozwiązaniu tego gordyjskiego węzła ma|Przedtóm był biskupem londyńskim. Po- 
nastąpić era powszechnego pokoju. Tym-|siadał powszechny szacunek i w szero- 
czasem Rossja się zbroi i z początkiem |kich kołach rozgłos dobrego sposobu my- 
roku przyszłego zarządza pobór dla skom- |ślenia. 
pletowania armji, oraz egzekwuje na mie-| Nie ma już wątpliwości, że wystawa 
szkańcach Królestwa Polskiego wszystkie | międzynarodowa w r. 1871 przyjdzie do 
niedobory rekruta z lat poprzednich. Ćwi-|skutku. Rozpoczęto już budowę domu, 
czenia wojskowe pomimo mrozów, jakie |który stanie obok domu wystawy z roku 
tu panują, często się odbywąją, a nawet|1851. Ponieważ zaś wystawy takie jak ta, 
i car, jeżeli jest wolny od napadów me-|będą miały trwalszy charakter od do- 
lancholji, czasem im uczestniczy. Wczoraj |tychczasowych wystaw Świata, i mają cel 
wracając z jednój z takich rewji zatrzy-|jaśnieć nie tyle ilością, co wewnętrzną 
mał się w gmachu departamentu morskie- | wartością wystawianych przedmiotów, prze- 
go i oglądał model posągu dla Bohdana |to tóż i budynek nie będzie tyle rozle- 
Chmielnickiego, który Moskale mają wznieść |gły, ile trwały i w stylu poważniejszym 
w Kijowie, jako obrońcy swojój narodo- |od dotychczasowych słynnych budynków 


skonałym. nie ustają mityngi, ale zwróciły się przeciw 

Oprócz ulepszeń w armji, którą Rossja |wolności handlowćj. Głównie zajmuje się 
na gwałt reformuje, zadziwiający robi onajtóm „stowarzyszenie dla polepszenia ru- 
postęp w zaprowadzaniu dróg żelaznych. | chu handlowego.“ Oświadczają się za cła- 
Przed laty sześcioma było w Rossji dwie| mi protekcyjnemi, żądają ankety dla zba- 
linje dróg żelaznych, to jest warszawsko- | dania przyczyn stagnacji i podają Odno- 
potersburgska i petersburgsko-moskiewska.|śne petycje do królowy. 

Dziś jest prawie już skończonych dwadzie-| Na przedwyborczóm zgromadzeniu ście- 
ścia dwie. Postęp ten na olbrzymim ob- |rały się już zdania — amnestyjno-irlandz- 
szarze ziemi, jakie państwo carów zajmuje, | kie, żądające nawet nałożenia podatków 
w razie wojny dozwala przerzucać olbrzy-]na właścicieli, którzy nie mieszkają w 
mie masy wojsk, które Rossja z odległych | kraju, tylko podróżują i przeciwnicy, któ- 
swoich kończyn północnych, z krain ko-|rzy tylko warunkowo o tamtych rzeczach 
zackich, lub hordy Kirgizów na dany |rozprawiają, ale zaprzeczać im nie chcą. 
punkt może dostawić. Kto sią utrzyma, jeszcze niewiadomo. 

Przyszła wojna Europy z Rossją będzie | Zbrodnie po wsiach w Irlandji mnożą się 
miała zupełnie inny charakter, jak tego- | niesłychanie; w niektórych hrabstwach wła- 
czesne wojny. Masy azjatyckiej dziczy| dze wyznaczyły osobne fundusze na wy- 
za pomocą dróg żelaznych mogą zalać |nagradzanie za dostawienie i odkrycie 
Europę, a regularne armje szarpane przez | zbrodniarzy. Times donosi, że rząd za- 
te siły natury mogą zostać zdemoralizo- | myśla w kilka miejscowości wysłać woj- 
wane widokiem nowćj niezrozumiałćj wojny. |sko dla strzeżenia porządku. 

Życie w Petersburgu w zimie tylko się 
objawia. Teatra Aleksandryjski i Michaj- 
łowski (ten ostatni francuski) zawsze są 
przepełnione. W Maryjskim (rossyjskim) 
pustki. Dziennikarze oburzeni, że nawet ParyżĄ21 listopada. 
na operze Glinki Życze za cara tylko jedna| (] [Nowe ministerjum— Dzienni- 
loża była zajętą. Publicystyka więc chło-|kj i Ollivier—Ajenci zagraniczni— 
szcze obojętność ludności na utwory 0j-|fabawy w Compiègne — La Gram- 
czyste. Zato, Patti jest podziwem wszyst-| maire] Utworzenie nowego gabinetu ro- 
kich. Petersburg, gdzie rząd przepłaca | „biło się szczególnićj o to, że cesarz nie 
śpiewaczki, nie widział jeszcze tak Świe-|chcjał oddalić od siebie p. Forcade de la 
tnój Trawjaty ! i . | Roquette. On bowiem jedynie może zape- 

W sali szlacheckiego klubu odbył się| vnić skuteczną obronę traktatów handlo- 
koncert towarzystwa muzycznego, w któ-| wych po wystąpieniu Rouhera. Lagueron- 
rym wzięła udział znana w Warszawie | viere odjechał znowu do Brukseli. Nakła- 
śpiewaczka Arto. Primadonna, warszawska | piął on wsze'kiewi sposobami cesarza do 

rzyjmowana była przeciągłemi oklaskami, | utworzenia ministerjum z partji średnićj. 
ecz „po prześpiewaniu mazurka Szopena, | | agueronniere bardziej wysunął naprzód 
co artystka wykonała cudownie, kilka tyl-| Latour Dumoulin'a aniżeli Olliviera, Na 
ko moskiewek dały jéj brawo, a reszta| dzisiejszy obiad do księcia Napoleona za- 
publiczności zachowała się zupełnie spo-| proszono wielu senatorów deputowanych 
ojnie. Moskale nie lubią mazura, to im|; dziennikarzy, z dyplomatów tylko pana 
przypomina Polskę. 3 : Nigrę. Rozwiązanie ministerjum Menabrei 

Podobno dwaj uczeni duchowni moskiew- nikogo tu nie przeraziło, nie wierzą jednak, 
scy Wasilew i Bażanow wybierają się do|aby Ratazzi stanął na czele. Ustąpienie 
Rzymu, aby uczestniczyć w obradach| pana Cambray—Digny przyjęto wcałe beż 
soboru. żalu; gdyż on za lekkomyślnie traktował 
powierzone sobie stósunki. | 
Mnglja Przychylne Ollivierowi dzienniki bardzo 

” oględnie teraz występują. Przyszły prezy- 
Londyn 20 listopada. !dent ministrów, za jakiego tu już mają 

T [Powstanie w Hudsonsbai —|Oliviera, zabronił im zdradzać narady z 
Choroba arcybiskupa z Canterbu-|cesarzem. Tylko Monitor zostający na bar- 
ry — Wystawa międzynarodowa|dzo poufałćj stopie z Ollivierem, rozszerza 
w r. 1871 —Intrygi przeciw wolno-|się nad kryzys ministerjalnem. Nie wierzy 
ści handlowój i wyborcze]. — Ukła-|on, że Olliviera powołała do Paryża depe- 
dy o odstąpienie krajów Hudsonsbai zo-|sza cesarska i nie widzi wcale żadnego 
stały jak najspokojnićj na drodze prawnćj | kryzys ministerjalnego. „Co dzień idziemy 
ielkie tóż zdziwienie wywołała | dalćj pisze Monitor, a dni gabinetu są po- 
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Francja. 
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ukończone. 


wości (sic). Posąg jest dłuta rzeźbiarza | wystawowych. j 
Mikieszyna i car uznał go zupełnie do-| Po rozwiązaniu komitetu 


wzmianka o jego czynach chwalebnych 
tój nocy; stał puszczony swobodnie przed 
gospodą nie myśląc ruszyć bez pozwole- 
nia, pryskał, strząsał siodło, które mu 
przywrzało do grzbietu i czekał cierpli- 
wie. Ulitowawszy się nad biednóm zwie- 
rzęciem kniaź, któryby był usiłował po- 
dążyć za powozem, musiał się. wstrzymać 
w gospodzie; kazał sobie ją otworzyć, 
wprowadził konia, zwolnił mu popręgi, 
postawił go u żłobu, dając wypocząć 
przed posiłkiem, a sam na garści słomy 
legł przy nim. Złamany był i również 
potrzebował spoczynku, ale o śnie ani 
mógł myśleć nawet. 

Blada postać tego człowieka, którego 
raz widział w życiu na tak krótko, a któ- 
rego zabić był zmuszonym, z przedśmier- 
tnóm ust skrzywieniem, z ruchem tym 
dziwnym młyńca i ręką na piersiach zbro- 
czonych, stała mu ciągle na oczach. 

Nie wiedział kniaź, że to okręcenie 
się gwałtowne zawsze towarzyszy postrza- 
łowi śmiertelnemu, chwilami więc łudził 
się tóm jeszcze, że mógł go ciężko ra- 
nić tylko. Pierwsza śmierć, którą czło- 
wiek zadaje, jest zawsze wrażeniem okro- 
pnem, mimowolnie sumienie pyta, czy 
ona była koniecznością, gniew najwście- 


i kareta ruszyła ku Warszawie,|klejszy się uśmierza, żal przychodzi... 
a w mroku wyjrzała jeszcze, szląc Du] Możnaż nie boleć nad 


tém, co jest nie- 
powrotnóm i czego moc ludzka nie w sta- 
nie naprawić?.. Późnićj dla ludzi skaza- 
nych na mordowanie swych bliźnich, sta- 
je się to igraszką, ale pierwsza: krwi 
kropla nie zmywa się z pamięci nigdy... 


W tych myślach zanużony Konstanty 
mimowolnie zaczął zamykać powieki, nie 
sen go morzył, ale zmęczenie; gorącz- 
kowe widziadła przechodziły po głowie; 
zdawało mu się, że jeszcze wiezie na 
poły obumarłą Julję na koniu, że. pogoń 
ściga. że broniąc się ludzi morduje... 
Budził się przerażony i zadrzómywał 'zno- 
wu, gdy nagle wrzask i hałas przed 
karczmą zupełną mu przytomność przy- 
wróciły. Przez szczeliny Ścian szopy, w 
którćj odpoczywał, czerwone jakieś świa- 
tło dobywało się z podwórza, dobijano 
się do drzwi karczemnych z tém zuchwal- 
stwem, które znamionowało ludzi wysoko 
w świecie położonych i nieobowiązanych 
do poszanowania spokoju drugich. 

niaź wstał i poszedł ku wrotom nie- 
szczelnym od stajni, w których mnogie 
otwory dozwalały sią przypatrzyć temu, 
co się działo przed gospodą. 

Zrazu nie mógł nic rozpoznać, a ra- 
czój zrozumieć... ogromny wóz wysłany i 
okryty kobiercami stał u drzwi, na nim 
leżało coś pokrytego białą osłoną, doko- 
ła kręcili się ludzie z pochodniami, kilku 
konnych, a z tyłu szło parę powozów. 
Wpatrzywszy się lepićj, po fałdach i 
kształcie białego pokrycia poznał kniaź, 
że okrywało trupa, którego kolana wy- 
stające w górę i głowę zapadłą w po- 
duszkę chwilami mógł dostzedz wśród 
natłoku ludzi otaczających... Przestraszo- 
ny gospodarz otworzył drzwi dobijającym 
się, którzy poczęli wołać i pytać o czło- 
wieka z kobietą uciekającego na białym 


liczone.“ Kryzys upatruje w tém, że cesarz 
musiał uznać nareszcie za rzecz konieczną 
połączenie się ze znakomitościami partji 
liberalnćj. „Dwie są rzeczy konieczne, pi- 
sze dalój ten dziennik, do parlamentarnćj 
kombinacji ministerjalnćj: program i lu- 
dzie decydujący się go wykonać. Program 
musi być oddawna gotowy. Ludzie Tiers- 
parti mie robili nigdy tajemnicy z tego, 
co w dzisiejszćj chwili jest niezbędnem. 
Według nich uchwała senatu z dnia 8 
września jest wybornóm narzędziem, jeżeli 
tylko rząd zechce się nićm, ale tylko je- 
dynie niém posługiwać. Gabinet z 17 lipca 
częściowo się tylko nióm posługiwał. Ale 
są ludzie, którzy z przyczyny swego po- 
chodzenia nie mają zaufania u opinji pu- 
blicznój. Co się tyczy ludzi, którzyby dzi- 
siaj ministerstwa zajęli, tych jest mało, ale 
dostateczna liczba. P. Forcade musiałby 
porzucić ministerjum spraw wewnętrznych, 
ale byłby wybornym ministrem rolnictwa, 
bandlu i robót publicznych. Od cesarza 
zresztą zależy, aby się bezwarunkowo pod- 
dał okolicznościom, zaprowadził reformy 
i otoczył takimi ludźmi, jakich one wyma- 
gają.* Tak mówi Monitor i takie jest zda- 
nie p. Olliviera. 

Do 4tój godziny dzisiaj po południu 
cesarz jeszcze nie przybył do Paryża. 
Może teraz nie przybędzie. Przewiduje 
może, że Paryż zupełnie spokojny. (Za- 
wiódł się szan. korespondent w swćm 
przypuszczeniu. Przyp. lied.) 

Ks. Meternich bawi już od dwóch dni 
w Paryżu. Widać, że teraźniejsze stosun- 
ki we Francji zwracają na siebie wielką 
uwagę zagranicy. Mnóstwo dotąd przyby- 
ło tu już cudzoziemskich ajentów, którzy 
mają polecenie donoszenia swoim rządom 
o wyborach i w ogólności o całóm poło- 
żeniu rzeczy. Nie bardzo przyjemne jest 
ich stanowisko, nadzwyczaj bowiem tru- 
dną jest rzeczą przewidzieć, co bliska 
przyszłość okaże. W każdym razie niepo- 
kojów obawiać się nie należy. Jest wpra- 
wdzie frakcja partji rewolucyjnój, która 
się trzyma zdala od ruchu wyborczego i 
chciałaby swe projekta przeprowadzić za 
pomocą gwałtu. Jest ona jednak za mało 
znaczną, aby jój się obawiać. Nadto jest 
bezbronna. 

W Compiègne w tój chwili ogromny 
ruch i ożywienie. Od czwartku 40 osób 
zaproszonych przybyło. Cesarzowi służy 
bardzićj odosobnienie, aniżeli życie wśród 
gwaru. Mimo to jednak ulegając upodo- 
baniom swego syna otacza się ciągle za- 
bawami. Księżna Matylda otrzymała za- 
proszenie. — Urządzono tóż zaprosze- 
nia na wielką skalę. Księżna "straciwszy 
wyraźnie na humorze — z przyczyn, 0 
których wam poprzednio donosiłem — już 
nie z takim jak dawnićj zapałem ożywia 
towarzystwo. Przybyła ona z jenerałem 
Chauhard i panią Espinasse i zajęła za- 
wsze dla nićj przygotowane apartamenta 
w zamku Compiegne. Cesarz zajmuje dół 
bezpośrednio stykający się z wielkim par- 
kiem, ulubionóćm jego miejscem. Wczoraj 
po śniadaniu cesarz polował. O piątćj 
zgromadzono się u księżnój, a o siódmój 
był objad na 80 osób, podczas którego 
muzyka gwardji karabinierskićj przygry- 
wała. O 8 zaczął się teatr przedstawiany 
przez członków Palais-Royal w wielkićj 
sali mieszczącój 600 osób. Wszystkie trzy 
sztuki podobały się, a szczególnićj obu- 
dzała wesołość postać archeologa (La 
Grammaire), który poszukując starożytno- 
ści gallo-rzymskich, wszędzie widzi obozy 
Cezara, grobowce i wazy etruskie, a w 
końcu skorupkę poczytuje za urnę łez 
antykową. (Jest to znany na scenie na- 
széj p. Główkiewicz z komedji Gramaty- 
ka. Red.) Syn cesarski uśmiechał się i ba- 
wił wesoło, ale nieubłagany guwerner od- 
wołał go o godzinie l0tćj. Ma on zresztą 
i w ciągu dnia kilka godzin nauk i dosyć 
pracy. Dzisiaj w południe rewja, a potem 
wielkie przyjęcie u dworu z powodu imie- 
nin cesarzowćj, do któréj mnóstwo wy- 
słano telegramów. 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 


KONKURS NA TEATR LWOWSKI. 
Rzecz ze stanowiska sztuki i historji sceny 
polskiej. 

IV. 

(Ciąg dalszy). 

Od samego początku istnienia u. nas 
stałćj sceny widzimy, że ta wyrasta i krze- 
wi się przy pomocy ludzi światłych, pi: 
sarzy i znawców sztuki, to jest, że posia- 
da te warunki, bez jakich rozwoju praw- 
dziwćj sztuki pomyśleć sobie nie można. 
Stanisław August, jeden z najwykształceń- 
szych ludzi swego czasu, założył pierwszy 
stały teatr w Warszawie i opiekował się 
nim wraz z całym gronem literatów, któ- 


koniu, czy go w gospodzie nie było. 
Łatwo się domyśleć, że ta smutna ka- 
walkata wiozła do sądu dla obdukcji tru- 
pa hrabiego i że poszukiwanie tyczyło 
się księcia... : 
Ale żyd kobiety nie widział szczęściem 
i odparł, że jeden tylko samotny jeździec 
nocuje w stajni i że powóz tylko z la- 
tarniami widział jadący ku Warszawie... 
Kniaź już myślał eo począć z sobą 
i chciał, konia okulbaczywszy mocnićj, wy- 
mknąć się tylnemi wrotami, gdy tłum lu- 
dzi kazawszy na prędce dać wódki, po 
krótkiém wytchnieniu wraz z trupem pu- 
ścił się w dalszą drogę. 

Z okiem wlepionóm w otwór wrót Kon- 
stanty widziął, jak wóz z miejsca się dźwi- 
gał.. jak białe na zwłokach prześciera- 
dło, brzaskiem wschodzącego dnia oświe- 
cone, poruszało się na nich... jak ludzie 
gasili pochodnie i żałobny pochód w mil- 
czeniu znowu posunął się w głąb lasu. 
Był więc zabitym!! a zabójcy. poszuki- 
wano. Cóż począć? gdzie się podzieć, je- 
chać do Warszawy, czy tułać się po kra- 
ju? Wstręt miał Konstanty do ukrywania 
jako zabójca poczuwający się do winy; 
ale chciał, nimby sprawa została rozpo- 
czętą, widzieć Się z Metlicą, naradzić z 
mecenasem Mierzyńskim, przygotować do 
więzienia, pożegnać poczciwego Stefana, 
naostatek — myślał i o tóm — oddać po- 
życzonego konia, który go ocalił od pier- 
wszój napaści mściwych dworaków hra- 
iego. 

Brało się na brzask, gdy rozważywszy 
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rzy do dziś dnia są chlubą naszego pi- 
śmieunictwa. Pierwszym dyrektorem tego 
teatru był Woj. Bogusławski, jako aktor 
mierny, ale człowiek posiadający naukę, 
zasłużony pisarz, autor 12 tomów dzieł, 
w których pomieścił kilkadziesiąt przekła- 
dów sztuk dramatycznych, kilka swoich 
własnych i pierwszą historję narodowćj 
sceny. To właśnie, że' Bogusławski rozu- 
miał i cenił sztukę, że ją ukochał doda- 
wało mu sił do walczenia z przeciwnościami 
i uczyniło to, że stał się właściwym twórcą 
naszego teatru. Po nim objął zarząd sceny 
warszawskićj L. Osiński, uważany za pierw- 
szego w swoim czasie poetę, profesor lite- 
ratury na uniwersytecie warszawskim, wzo- 
rowy pisarz, któremu wykształcenie nasze- 
go języka bardzo wiele zawdzięcza. Obok 
niego pracował jakiś czas do teatru jako 
współdyrektor A. L. Dmuszewski, jeden 
z eelniejszych ówczesnych aktorów i znany 
w literaturze jako autor i tłumacz kilku- 
dziesięciu sztuk dramatycznych i jako re- 
daktor jednego ż pism warszawskich do 
dziś dnia istniejącego. W tym samym cza- 
sie, kiedy Osiński i Dmuszewski kierowali 
teatrem warszawskim, , we Lwowie: ustalał 
byt sceny narodowćj J. N. Kamiński, i po- 
łożył dla nićj takie zasługi, jak niegdyś 
w Warszawie Bogusławski. Jędnak Kamiń- 
ski przedewszystkiem był pisarzem i czło- 
wiekiem naukowym: pisał dramsta i wier- 
sze, tłómaczył Kalderona i Szylera, pisał 
nawet dzieła mające styczność z filozofją, 
co może według zapatrywania się dzisiej- 
szych niektórych adeptów sztuki powinnoby 
mu było odjąć stanowczo wszelką kwali- 
fikację na dyrektora teatru. 

I wtych czasach, pod tymi dyrektorami, 
którzy przychodzili do kierownictwa sceny 
z katedry profesorskićj lub od pulpitu au- 
torskiego, pod każdym względem dobrze 
się działo naszemu teatrowi. Historja sztuki 
dramatycznćj wylicza z owych czasów li- 
czny szereg artystów, którzy wyrośli pod 
kierunkiem Bogusławskiego, Osińskiego i 
Kamińskiego. Ledóchowska,  Kalpertowa, 
Owsiński, Kudlicz, Werowski, Żółkowski 
(ojciec) w Warszawie; Bensowie, Nowa- 
kowski, Smochowski, Staszewska i t. d. we 
Lwowie wykształcili się i rozwinęli. pod 
dyrekcją tych ludzi, którzy albo nie byli 
aktorami albo wcale miernymi, ale posia- 
dali gruntownie teoretyczną znajomość sztū- 
ki i mieli wszechstronne estetyczne wy- 
kształcenie. 

Niemnićj szczęśliwe były także te czasy 
dla poezji drąmatycznój, bez którćj na serjo 
rzeczy biorąc, nie może być nigdzie mowy 
o scenie narodowćj. Dla naszego dramatu 
była to świetna epoka i można powiedzieć, 
że to co dotychczas najlepszego w tym ro- 
dzaju posiadamy, z tych właśnie czasów 
pochodzi. Scenie warszawskićj pod Bogu- 
sławskim zawdzięczamy Niemcewicza dra- 
mata i komedje Powrót posła; Zabłocki, 
najznakomitszy obok Al. Fredry komedjo- 
pisarz dla teatru Bogusławskiego pisał 
swoje dzieła i ttamaczył zagraniczne. A pó- 
źnićj, w początkach naszego wieku, czyliź 
tragedja nie stanówiła najważniejszego I 
najlepićj reprezentowanego działu naszćj 
poezji, w tym właśnie czasie, kiedy Osiński 
kierował teatrem warszawskim? Z owćj tó 
epoki pochodzą tragedje Wężyka, Karpiń- 
skiego Ludgarda i barbara Felińskiego. 
W tym nakoniec czasie powstał także i 
wyrósł na najpierwszego dotychczas dra- 
maturga i Al. Fredro, którego utwory naj- 
przód pod dyrekcją Kamińskiego we Lwo- 
wie (1822—34) na scenie się pokazywały. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


W sprawozdaniu rocznóm gimnazjum św. An- 
ny w Krakowie znajdujemy gruntowną rozprawę: 
„Teair w Atenach“ przez Józefa Taniaczkiewicza. 
Witamy ją jakby wróżbę, że może te sprawozda- 
nia roczne podniosą się co do wartości obejmując, 
tak jak to gdzieindzićj bywa, rozprawy specjalne 
z rozmaitych gałęzi nauki, 

Kanarki. — Nie podaliśmy dotąd wiadomości 
o powieści Wołodego Skiby (Wł. Sabowskiego) 
wydanćj już dawnićj w bibljotece „Mrówki,* cena 
76 cent. Jest to niezaprzeczenie jeden z najle- 
pszych utworów humorystycznych, jakie się w o- 
statnich czasach u nas pojawiły. Autor mający 
jak się zdaje talent specjalnie do humorystyki, 
umiał z drobnego zdarzenia, z żartu, wyprowadzić 
następstwa i sytuacje w rodzaju niższéj komiki 
tak zajmująco i żywo, że powieść czyta się wśród 
śmiechu. Śmiech i karykatura to charakter i cel 
powieści, dla tego niektóre ustępy serjo, psują 
nieco całość. Język potoczysty i swobodny, tem 
też więcój rażą niektóre usterki jak: zwyczaj 
chodzić do łóżka, albo: nie stawiłbym się 
ha słowie it. p, które zapewne w korekcie po- 
prawić zapomniano. 

Wielce czynny nakładca p. A. Nowolecki, 
wydał obecnie:' „Chronologję książąt i królów pol- 
skich,“ wierszem i prozą. Stosunkowo do objętości 
i wydania ozdobionego rycinami cena jest niska 
bo 1 złr, 


wszystko Konstanty, koniowi popręgi przy- 


łego i puścił się dobrym kłusem ku sto- 
licy... Miał myśl wyprzedzić wóz z tru- 
pem wlokący się powolnie: drogą piasczy- 
stą, wymijając go ścieżką jaką borową, 
gdyż po obu bokach gościńca nie zby- 
wało na takich objażdżkach, w czasie bło- 
ta i posuchy porobionych. Dobry kawałek 
drogi nie spotkał nikogo oprócz nędznych 
wozów chłopskich z drzewem, sianćm i 
zbożem; nareszcie w dali poznał wóz okry- 
ty białym całunem, wziął się w bek gąsz: 
czami, konia nieco zagrzał, a Bucefał po- 
sunął się tak tęgim kłusem, iż gdy z boru 
znowu wyjechali na gościniec, jeździec 
ujrzał w znaczaćm oddaleniu za sobą ża- 
łobny: ów pochód... i uspokojony, o ile 
koń zdołał spieszył ku miastu. 

Zbliżając się ku niemu, coraz gościniec 
stawał się ludniejszy, a przez most mimo 


godziny porannćj ledwie się można było 
przecisnąć. 


Dziękując Bogu, że mu się udało w pier- 
wszój chwili ujść pogoni, książę z koniem 
naprzód pospieszył do koszar kadeckich... 
Tu już o tój godzinie: młodzież była na 
nogach i choć na chwilę mógł Stefana 
widzieć i uścisnąć. Rachował na to, że 
ulja już musi być w domu u rodziców. 
Stefan przez odźwiernego wywołany po- 
spieszył i na widok brata wybladłego, 
przerażony rzucił mu się na szyję. 


— Mam tylko chwilę, by cię pożegnać — 
rzekł książę — nie dopytuj mnie „ uści- 


krócił, zapłacił w karczmie, siadł na bia- 
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Poprzednió wydał już „Chronologję i poczet 
książąt i królów“ na jednym arkuszu z 39-ciu po- 
piersiami. Rada szkolna krajowa oceniając po- 
żyteczność powyższych wydań, zaleciła takowe 
do użytku wszystkich bibljotek szkolnych i dla 
szkół, do objaśnień czytanych artykułów z historji 
polskićj. 

Są to jakby najwłaściwsze podarki na gwiazdkę, 
gdyby u nas książki na gwiazdkę dawano. 

Bibljoteki powieści wyszedł zeszyt V i za- 
wiera dalszy ciąg powieści hr. Camors i początek 
powieści Klemencja Ferdynanda de Caballero. 

Wyszedł z druku obrazek historyczny dla Po- 
lek: „Jadwiga przez Wincentego Sarneckiego.* 

Ulas, sielanka bojowa z błot poleskich, przez 
Wł. Syrokomię. Jestto najświeższy tomik bibljo. 
teki „Mrówki,“ kosztuje 20 cent. 

Jeżeli narzekano u nas na drogość książek, to 
dzisiaj bibljoteka ludowa „Mickiewicza“ i bibljo- 
teka „Mrówki* dają najcelniejsze utwory już po 
cenach groszowych takich, że niższe być nie mogą. 

Opiekuna polskich dzieci wyszedł nr. 82 i 
zawiera: O ośmioletnićj Elzbietce, jak to ona matkę 
prawdziwie kochała (dok.).—Modlitwa do N. Panny 
Marji Ostrobramskićj (wiersz), napisała Ł. Litwin- 
ka na, tułactwie.—Palestyna i jćj święte pamiątki, 
napisał A. K. — Z Krakowa do Gdańska Wisłą 
(wspomnienia z podróży), opowiedział A. K, (c, d.) 
— Przechadzki po polu i ogrodzie, napisał A, K. 
'— Rozmaitości. — Zagadka, 

Gwiazdka Cieszyńska nr.47 zawiera: Śląski 
prorok, powieść niepowieść (c. d.). — Pogranicze 
wojskowe. — Gospodarstwo i przemysł: Kawa tłu- 
czona. Oznaki zafałszowanego mleka, Sér z gro- 
chu. Sposób tępieniń wołków. Sposób wytępienia 
szwabów. Wartość gnojówki. Tania i trwała farba 
na drzewo. — Przegląd polityczny, — Rozmaitości. 
— Doniesienia piśmiennicze. = Z Cieszyna. 

Ziemianin nr. 47 zawiera: Od redakcji — Wy- 
rabianie wełny. — O przyczynach upadku mająt- 
ków ziemskich. A. Lubomęski (dok.)—Henckla i 
Secka łuskacz zboża.—Poradnik miesięczny ogro- 
dniczy: Listopad.—Korespondencje rolnicze: Obec- 
na choroba bydła rogatego i trzody chlewnćj ; J, 
Thomas. Środek zabezpieczający 0d zarazy; K, 
Chłapowski. Trzy pytania i odpowiedzi tyczące 
się gotowania łubinu. — Rozmaitości: Mierzwą zę 
ścierwu lub bydła padłego. Węglan sody jąko 
środek djetetyczny dla koni. 

Szkoła nr. 46 zawiera: O przymusie szkolnym 
i o rozwoju szkół ludowych, przez Jędrzeja Filka, 
—0 konferencjach nauczycielskich. — Sprawy to- 
warzystwa pedagogicznego. — Rozmaitości, 

Teatr. W sobotę na dochód ulubionego urtysty 
p. Bendy po raz pierwszy w Krakowie . „Lilla 
Weneda* arcydzieło Słowackiego. 


m w, 
Sprawy powiatowe i miejskie. 

Komisja akcyzowa, jąk się dowiadujemy, 
postanowiła powierzyć urząd inspektorą naczel- 
nego dotychczasowemu naczelnikowi biura admi. 
nistracji dochodów niestałych p. Stokowskiemu. 
Wybór ten może być korzystnym dla miasta, za- 
pewniają, bowiem, iż p, Stokowski oprócz znajo- 
mości instytucji, w którój od lat trzech urzęduje, 
posiada energję i pilność potrzebną bardzo w tój 
gałęzi słażby publicznćj, 

Z Bocheńskiego. — [O oświacie ludu]. (Do. 
kończenie.) — Praca nad oświatą ludu powinna, 
jeźli ma być skuteczną, przynosić ludowi korzyść 
namacalną, powinna: być systematyczną a nie do- 
jrywczą. Dążąc do tego celu zejdźmy z pola czy- 
stego rozumowania na pole ; _doświjad- 
czenia już gdzieindzićj nąbytego;. mam na myśli 
lud czeski, Przeszłość tego narodu jest tak cię- 
żką, iż każdy inny już dawno byłby w poczet wy- 
gasłych policzony. Pod pozorem niszczenia here- 
tyków wytępiano ich, pozbawiano szlachty, którą 
ginęła na szafocie lub uciekała z kraju, wtedy gdy 
tam jak i wszędzie stanowiła ona wówczas jedynie 
klasę reprezentującą politycznie naród, lud zaś ża: 
dnego głosu w sprawach publicznych nie miał, a 
w miastach żywioł napływowy niemiecki przewa- 
żał Cios zadany narodowi częskiemu wszędzie 
gdzieindzićj byłby śmiertelnym, tu jednak inaczćj 
się stało. Z podziwieniem i szacunkiem patrzymy 
na rozbudzony ruch narodowy czeski. Jakaż przy- 
czyna tego prawdziwego zmartwychwstania naro- 
du? Oto jedynie praktycznie przeprowadzona o- 
świata ludu. Przed dwudziestu przeszło laty kilku 
ludzi silućj woli zawiązało towarzystwo a raczój 
bractwo Cyryla i Metodego, mające na celu obok 
praktyk religijnych, oświatę ludu. Wtedy jedna 
z biurokratycznych figur wyrzekła pamiętne w 
Czechach słowa: „Gdyby powała nad temi kilko- 
ma głowami się zawaliła, pogrzebałaby z niemi na 
wieki naród czeski.* 

Religijny charakter stowarzyszenia pociągnął 
za sobą lud, z małych wkładek zaczęto wydawać 
popularne dziełka religijne, gospodarcze, % nauk 
przyrodniczych, powieści moralne, przystępne wy- 
kłady historji swojćj i obcój. Pierwsze znakomi- 
tości literackie poczytywały sobie za zaszczyt, je- 
źli mogły; przysłużyć się swemi pracami; u każde- 
go członka bractwa Cyryla i Metodego z każdym 
rokiem wzrastała: bibljoteka, a wieśniak podno- 
szony moralnie i pouczany, jak byt swój materjal» 
ny podnieść może, poczuł w sobie godność naro- 
dową i gdy niedawno wstydząc się zapierał, iż 


śnijmy się, bo Bóg wić, kiedy się zoba- 
ezymysing}; w | 

Stefan nie 
tania. 

— Nie dotykaj mnie nawet — rzekł 
po chwili Konstanty — jestem zabójcą; 
ten, który Julkę póchwycił, nie żyje. 

— Pojedynek? 

— Nawet nie pojedynek... Zuchwalec 
chciał manie uderzyć , strzeliłem 1 zamór- 
dowałem go. Ścigają mnie, ciało wiozą 
do obdukcji! do- Warszawy, za kilka go. 
dzin: cała liczna rodzina zabite80 Pójdzie 
do króla, do sądów: upominać SIĘ o gło- 
wę moją. Nie wiem co 
do widzenia, 

— (Qzekaj — zawołał brat — jeśli idzie 
o ukrycie się... któż wié, najbezpiecznićj 
możeby tu było. "sz 

— To nie może być! nie! idę do Me- 


śmiał w istocie zadać py- 


tlicy, do mecenasa... potém dam cj znać. 


Koń mnie ocalił... nie ma ego dru- 
giego... stoi u wrót, każ 80 właścicielowi 
odprowadzić. 

Nie chcąc być postrzeżońym w ulicy, 
wziął książę pierwszego akra, który: się 
nastręczył, i popędził do Mokotowa, Dzień 
był już dobry. W dworku najętym przez 
Grzegorza zastał drzwi otwarte, stary do 
dnia był wyszedł 1 siadł pod lipami za- 
płakany. Ujrzawszy XMAZ1ą porwał się i 
podbiegł; znać było, że o Julji i losie jéj 
nie wiedział jeszcze. 

(Ciąg dalszy nastąpi, 
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jest Czechem, dzisiaj z chlubą i głośno to wy- 
znaje. Czyliż to, co w Czechach tak znakomite 
przyniosło owoce, u nas by niepraktycznóćm było? 
Lud nasz nie tyle religijny w życiu, jest w grun- 
cie nabożnym, ochotnićj przystępować będzie do 
stowarzyszenia mającego formę religijną. W pier- 
wszych początkach nie wątpię, iż znaleźliby się 
ludzie poświęcenia i pochopni do ofiar, którzyby 
wspierali poczciwą pracą, duchowieństwo zaś, któ- 
re jeźli nie w ogóle to w wielkićj części stoi na 
uboczu spraw narodowych, znalazłoby dla siebie 
stósowne pole działania. Bractwo takie nie pomi- 
jając zakładania szkółek po wsiach o wiele prę- 
dzćj i skutecznićj przyczyniłoby się do dźwignię- 
cia oświaty u ludu, niżeli nawet te towarzystwa, 
które bezpłatnie książki rozdają. Doświadczenie 


bowiem uczy, iż książka nabyta za grosz goto-|na osobistości koncessjonarjuszów, trudno się tego] „ polędwicy wołowój — 35 — 40 Ceny targowe w miesiącu październiku. |nistra kroackiego uchwalono 53,240 złr.|sza tém zwycięztwem, kiedy w sprawie 
wy, ma dla wieśniaka nieporównanie więcój war- | spodziewać, zaledwie więc przypuszczać można, | Garn.spiryt. 909tral zopł. _ 2 25 275 WE 1 "I... Maga 1 Książe rumuński Karol, który tu w so- reformy wyborczćj i co do treści mowy 
tości od darowanćj, w którćj widzi jakiś dla sie-| aby rzeczone układy doprowadzić mogły do celu.| „ okow.820 „ , 1 75 2— 171 od 1 lbotę przybył, przyjmował obecnych tu mi- |tronowćj zrobiła mniejszości tak zna- 
bie szkodliwy zamiar. Zyskanie jednego członka| Nie rozumiemy, co tém ogólnikowóm zdaniem | Garniec masła młod. św. 3 75 4 — A nistrów in corpore, jakoteż komendanta |czne i zasadnicze ustępstwa. 0 ministrze 
w każdćj gminie do podobnego bractwa byłoby | Pressa wyrazić chciała, cieszymy się jednak, że| Funt wied. słoniny. . . — 40  — 48 E „ |Gablenza i deputację Rumunów. O godzi- Bergerze zresztą opowiadają, że obstaje 
już świetnym rezultatem rokującym lepszą przy. | układ z królikiem kolei dotąd stanowczo zawar-| ,„, wieprzowiny — 234 —% e| 8|E| „| 5 [pie 6 wieczór odwiedził cesarzową w Bu-|za tém, aby radę wa. tą razą zwołać 
szłość. tym nie został i nie tracimy otuchy, że przedsię-| „ cielęciny . — 418 — 25 s| al g| | 5 [dzie poczém o godz. 8 odjechał do Ba- zaraz jako „rewidującą konstytucję.“ Zda- > 
Do ludzi mających wpływ w kraju, do ducho- | biorstwo to jeszcze może dostanie się w ręce kra-| „ baraniny . wy TT Ś-- 0.23 AISI | ELA siach. 200 je się, że i w tym razie „większość* 
wieństwa, które przejęte jest swoim posłannictwem, |jowców, zważywszy właśnie, jak się Pressa wy-| ,, „o szmālcu wie. — — 48 ET ES TJ A Koszut nie przyjął honorowego preze- skłoni się do ugody. N. Presse bowiem 
odzywam się, aby myśl moją podjęli i zawiązali] raża na osobistości koncessjonarjuszów. K „ Sadła — 48 —50 walutą austrjacką  |SOVstwa stronnictwa r. 1848. | pisze: „Nie jest to wprawdzie tak źle jak 
zwyż opisane bractwo, pod wezwaniem Marji Pan-| Dr. Strousberg znany amator kolei bawi teraz] ,, „ masla „ . —60 —170 EDYTORÓW Lonyay grozi złożeniem teki ministerjal- | wygląda. Ale czyż trzeba dopiero tćj fir- 
ny królowy polskićj lub świętego Wojciecha apo- | w Bukareszcie w celu załatwienia z rządem nie-| ,, „  oliwydośw. — —  —35 [Mec pszenicy asd 4|—| 4/62) 46: | aloof néj w razie przyjęcia przez izbę wniosku my? Każdy raichsrat przecież może 
stoła polskiego. Zygmunt Marszałkowicz, | których niedogodności mogących szkodzić kole-| „, „ Świece stear. — —  —69 » Żyta |. 3|—|| 266] 2/82) 2/65| 2/75 | większości komisji finansowćj o zamknięciu zmieniać konstytucję.“ Widać więc, że w 
(Bractwo podobne istotnie mogłoby. wiele dobre-| jom przez niego w Rumunji przedsięwziętym. Za-| ,, „ świec łojow. — 44 — 46 n SSPE DIN HK dk e. Are; AH rachunków z r. 1868. Czengery, prezydent j ministerstwie chwilowo panuje niezgoda. 
go zrobić, byle z góry oprócz formy bractwa wszel- | łatwienie to kosztuje go nie mało, bo i w Rumunji] ,, „ mydła — 30 — 34 T hreczki i arol | gi | somisji obstaje przy tym wniosku i grozi| Hr. Bismark podobno już z początkiem 
kie religijne praktyki z zakresu czynności jego | kto smaruje ten jedzie. Przy téj sposobności dr.| ,, sł RÓL * S ——  — »  kukurudzy —|-|--|-—-|--|--|-|— | wystąpieniem z stronnictwa Deaka. przyszłego miesiąca przybędzie do Ber- 
wykluczone były, gdyż do tego jest kościół i ksiądz | Strousberg zamyśla o nowych przedsiębiorstwach| Kopa jaj kurzych. . „. 4 35 1 40 „ ziemniaków . |—50|/—30|- 65] 1, 5)—|60| Peszt 22 listopada. Podróż cesarza do lina i obejmie ster ministerstwa. Dzien- 
i to ludowi wystarcza. Najstósownićj téż byłoby| w Rumunji. Mówią, że chce kupić kolój idącą] Miarka kaszy jęczmiennój — 50  — 60 nA peA p k ja s —|=| 3,50 Rzymu ma być pewną. „Hr. Beust wraz z niki konserwatywne powątpiewają, czy 
zawiązać je pod wezwaniem św. Wojciecha, jako] z Bukaresztu do Giurgewa, że chce założyć nową| „ tatarczanćj 14.00 1,40 Sag drzewa twardego || 7 — "650 3 50 n3 er orszakiem wraca do Wiednia. zj © A minister oświaty Miihler skutkiem osta- 
pierwszego apostoła światła i cywilizacji, a o to] z Plojenti do Kronstądu, a prócz tego weźmiej ,„ů „  pszenicznćj 4 20 125 A miękkieg.| 5|/—| 4/—|| 7i60| 4/50|-— Spalato 22 listopada. Jak wieść niesie, |tnich zajść w izbie poda się do dymisji. 
właśnie idzie. Red.) «|w entrepryzę budowę pałacu książęcego, założe-|  ,, „ > peRowój:;-« - +1. — 1 20 KZ: mięsa w. łowego |-— 15||-- |14|— — | | 16] —|16 | wstrzymano chwilowo operacje w okręgu|Jako przyczyny jego opozycji w sprawie 
Trembowla. — 16 b. m. zawiązmu się komitet] nie nowych bulwarów w Bukareszcie, świetnych] „ „, tatar, całój, — 95 L= sg kc ziąrocjch Bo aie FIZZ Z |kotarskim z powodu wielkich strat i znu- |kas dla nauczycieli podają: „należy ob- 
w Trembowli, który od 1 kwietnia 1870 r. rozpo-| bazarów it. p. Najlepiejby było, gdyby całą Ru-| ,„ „ tat. lupanéj — 75 —j80 Wyrobnik z wiktem |—|0|—/30|— - -2 |żenia wojska. cinać nauczycieli gdzie tylko można, aby 
cznie budowę pomnika dla Zofjć Chrzanowskiej | munję razem wziął w entrepryzę. „ pęcaku . .. NG a +48: 5 == 80 N bez wiktu |-—|35 - |= Be R — |  Monachjum 22 listop. P rawdopodobnie ich utrzymać w posłuszeństwie — od mi- 
a w mim uezci także pamięć Bartosza z Trembowli| Zabójstwo w Pantin.—Śledztwo Traupmana] „ kaszy jaglanćj .. — 70 —80 | | |stronnictwo patrjotyczno - ultramontańskie | nistra finansów niczego nigdy żądać nie 
sławnego w bitwie pod Grunwaldem, Pretwica, przedłużono jeszcze, a to w skutek poszukiwań | Cent. mąki pszenicznćj , 940 41460 Gdańsk 20 listopada. Pogoda po więk- liczyć będzie 78 — 80, zaś stronnictwo | należy. ; a 
obrońcy przeciw napadom Tatarów i dwóch innych. | w Alzacji zarządzonych z powodu nowych zeznań Sąga drzewa opałowego szćj części piękna i niezbyt chłodna, Wiatr liberalne 74 AG 76 posłów. i Rezultat wyborów uzupełniających wPa- 
Miasto dało. około 800 złr. Na ten cel obiecał dać| mordercy. Poszukiwania te dotąd są bez skutku] bukowego . Sodo". GA południowo-zachodni. Paryż 22 listop. 0 godzinie 9 przed po- ryżu pokazuje dokładnie, jakim brakiem 
jakąś kwotę wydział krajowy, a reszta zbierze się|i pewną jest prawie rzeczą, że je wywołał dla] dębowego . . 12 — —— W Anglji tranzakcje zbożowe bardzo spo- łudniem powołano ministrów do Tuileries; |ludzi odznacza się dzisiejszy ruch w sto- 
z dobrowolnych składek. Jedyna to podobno nie-| zyskania czasu. olszowego . 9— 10— kojne. Targi portowe przepełnione pszenicą posiedzenie rady ministrów w południe się | licy Francji. Trudno sobie wy obrazić jo 
wiasta polska, którój za bohaterską odwagę sta-| W salonie wielkiego świata. — Pewien] sosnowego . 9— 10— amerykańską i czarnogórską, pokup ogranicza |JESZcze nie skończyło. Cesarz wróci we śro-|kszy bezsens jak wybór do ciała prawo- 
wiamy pierwszy pomnik. Jeżeli dzika ręka carów | młody jegomość w Paryżu otrzymał zaproszenie] jodłowego . NE. ee 8— [się jedynie na zaspokojeniu bieżących potrzeb dę do Compiegno. i SER dawczego r. 1869, takich dwóch osobistości 
niszczy na Ukrainie, Podolu i Wołyniu wszelkie | na wieczór do baronowćj X. Nie znał baronowćj, | Sąga maj. 50 cent. wied. konsumpcji, ceny zeszłotygodniowe przeto si Ambasady austro-węgierskie miały w tych |jak Rochefort i Cremieux. Pierwszy, czło- 
ślady kultury polskićj i jój dziejów, to niechże| ale jéj reputacja dodawała zaszczytu temu zapro- | węgli kowalskich , . — —  24— [nie utrzymały i prawie na wszystkich placach dniach otrzymać okólnik austrjacki o wy. |wiek niedojrzały i pod względem pars 
choć jeszcze na kawałku wolnéj Rusi kamień pa- | szeniu. Choć kto zna zwyczaje świata, zawsze je- „ zwyczajnych . 49 —  20— fo 4 do 2 szylingów na kwarterze się cofnęły. | Padkach w Dalmacji i odnośnych umowach |nym kompletne zero; drugi, Pa PAY 
miątkowy ją znaczy. Posuniemy go z czasem da] dnak bywa zaambarasowanym przy pierwszóm wy- | Cent. netto węgli kowal. — 60  —70 Jęczmień lepszych gatunków miał dobry Austrji z Portą. ya „ |wr. 1848 był ministrem sraa ci, 
przecież Bóg — pod Dniepr wspólnie ż czystemi į stąpieniu w salonie. Tak tóżiów jegomość. Przed-| |» w»  »„» zwycz. — 44 —46 [odbyt po niezmienionych cenach, lecz towar |, Madryt 22 listop. Mniejszość republi- |dziś człowiek stary i przeżyty, bawiący 
Rusinami europejskiemi. stawiwszy się pani baronowćj i jój towarzystwu, | Cent. brutto węgli zwycz.  — — —42 podrzędny oddawano tanićj. Groch mało żą- kańska nie przyjdzie jeszcze dziś do kor-|się już tylko w procesa stowarzyszenia 
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Rozmaitości. 


Postęp. — Zapowiedziany wykład na dzień 25 
we czwartek dra Hajdukiewicza „O sądach przy- : 
sięgłych,* z powodu słabości tegoż nie odbędzie się. | ka, pończocha niebieska umiała bez litości zatrzy- 
Natomiast ks. Jasiński członek stowarzyszenia bę- 
dzie miał rzecz „O konserwatyzmie i postępie." 

Odpowiedź na list pisany do redakcji w imie- 
niu prenumeratorek i prenumeratorów: Jest nie- 
możliwóm, aby druku drobnego t. j. peźyłu nie| gryzając wargi: 
używać, bez tego połowa dzisiejszćj treści w dzien- 
niku nie pomieściłaby się. Prosimy zajrzóć w wiel- 
kie dzienniki zagraniczne, ile tam szpalt jest naj- 
mniejszego druku. Niemogąc więc od peźyfu od- pują wb aby na nich odgrywać role ka- 
stąpić możemy jednak zaręczyć, że od Nowego rjatydy. ś 
roku będziemy mieli nowe, więc wyraźniejsze 


czcionki. 


Barbara Ubryk.— Vaterland donosi z Krako- 
wa 20 b. m. „Istotna przyczyna odroczenia osta- 
tnićj rozprawy jest ta: Podczas i po skończeni 
- śłedztwa nadchodziły do przełożonój Karmelitanek a 
panny Wężyk listy pisane po francuzku z różnych ale co smutniejsza, że tam widzimy także karja- 
stron Królestwa Polskiego, nawet z Paryża (kore-| tydy, które mówią. 
spondent podkreśla te wyrazy), które również 

szą się do toczącego się procesu i musiał 
| zwi do Rey oe A. Pd i HOTEL poo RÓŻĄ przyjechali: Jnljan Łempicki 


przez sąd przekład tych listów na polskie, co od-| z Wiednia, Emma Stojowska wł. d. z Potoka, Co- 
dano tutejszemu adwokatowi Szónbernowi wymaga | loman Bóm kup z Wiednia, W. Smiałowska wł. 
pewnego czasu, nadto sąd zasięga wiadomości + dóbr z Galicji. reje | rj z w 
o osobach, które te listy pisały za pośrednictwem | Wī% Antoni Górski przedsiębiorca z Sanoka, W. 


poselstwa austrjackiego w Paryżu i konsulatu ce-| gp, z Kobylan. Konstanty Rzewuski prywatz Kra- 
sarskiego w Warszawie. To są jedyne motywa kowa. „Przemysław Cetnarski prywat z Krakowa, 
odroczenia procesu, który jednak w przyszłym | Kazimierz Linowski w. d. z *Kongresówki, Książe 
miesiącu przyjdzie przed kratki, : s a 
Na pogorzełców w Lanckoronie nadesłała |, HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Jan'Miko- 
do administracji p. Teofila Struszkiewicz 5 złr. | ob. z Galicji, Naw. I 
x» Z ulicy Karmelickićj na Piasku.—Już| Gottlieb kupiec z Wiednia. 
oddawna stróża nocnego ani widzę, ani słyszę,| HOTEL SASKI przyjechali: Michał Matileft 
zostawia ulicę na łaskę bożą, a zapominą na to,| sekr. kolleg. z Odessy, Józef Grodzicki wł. dóbr 
że Nowy rok nadchodzi, że się powinien starać, | Z Galicji, Klementyna Homulacz wł. d. z Balic, 
aby go wszyscy widzieli i słyszeli. Na tejże sa- 
méj ulicy, kawałek drogi za kościołem, leżą dwa| pitan z Czerny, Wilchelm Homulacz w. d. z Balic, 
małe kamienie zaraz przy chodniku; są to po-| Antoni Chrzanowski wł. d. z Poznania, Józef AT 
czątki na pomnik dla tego, kto złamie nogę albo f Płonowski w. d. z Podola, Jakób Wiktor w. d. 


zęby wybije. Mijając osoby idące zszedłem naf czy chał Zeraziński urzęd. tow. kred. ze Lwo- 
rynsztok i tym sposobem utknąłem i skaleczyłem| wa, Jan hr. Zamojski wł. d z Hale ny 
sobie nogę tylko; było to w wieczór gdy księżyc] der Gołowców dyrek. gub. kaliskiej, 


świecił..., 


sagaen, — Wyczytawszy -w Kraju o języku 
polskim w Zatorze, przyznajemy że komisarz dro- : 

gory mote dle pisać po polsku Ale co do vy Gospodarstwo, przemysł i handel 
razów jakoby tu używanych: guł morgen; hab die 

Ehre, również napisów: BA Fa zur Sonne, À Ge a Y, i ds 
robimy uwagę, ŻE ło się pewnie lyczyło miasta |W Krakowie na targowicy publicznej dnia 23 
Wadowic, albowiem tam czytamy te wszystkie na- 
pisy. My zaś dzięki Bogu tak nisko nie upadli- 
śmy, żebyśmy mieli porzucać: „Niech będzie po- 
chwalony, dzień dobry i t.d.“ Po naszych zaś 
domach strzeż nas Boże od napisów obcych, przy- 
najmnićj dotąd nie'ma ich. Z jednego drzewa 
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krzyż i łopata; u nas za to są inni co piszą np. 
Giiterbevolmichtigter S. K. Zator i to drukują na 
listach, 

Kolej przemysko-lupkowska. — Czytamy 
w starćj Pressie: „Z wiarygodnego źródła dowia- 
dajemy się, że dr. Strousberg po zawarciu układu 
budowy o część galicyjską kolei, zgodził się na 
to, ażeby ostateczne wypełnienie warunków umo- 
wy zależało od przyzwolenia zakładu kredytowego 

iedeńskiego. Ponieważ pomieniony zakład na 
to przystał, należy się więc spodziewać, że interes 
ten w nader krótkim czasie dojdzie do zupełnego 
ukończenia, jeżeli ze strony konsorcjum nie zajdą 
jakie przeszkody, któreby przedwstępnych wa- 
runków ułożonych pomiędzy nićm a Strousber- 
giem nie przyjęły, Ponieważ jednak, zważywszy 


podszedł ni ztąd ni zowąd do kominka, przy któ- 
rym siedziała dama, nie! niebieska pończocha 
rozprawiając pośród roju kamizelek w serca i 
kwafiur á la capout. 

Każdą z tych kamizelek pragnących się prze- 
mknąć do salonu, gdzie fortepjan wycinał walczy- 


mać pod pozorem wydzwaniania swym głosikiem 
rozprawy o niepodległości kobiety, 

Jegomość nasz starał się także wymknąć do 
tańcujących, co widząc posczocha, zawołała, za- 


„Dzisiaj moi panowie rozmowa i gawędka wy- 
pędzona już z salonów, i dlatego winszuje wam, 
że nie naśladujecie tych osób, co tylko po to wstę- 


Jegomość zrozumiał, że do niego piją, zwrócił 
się bez ogródki do pończochy i kłaniając się, rzekł: 
Pani! jestem zupełnie jéj zdania, gust i dowcip 
rozstają się z naszymi salonami, na naszych wie- 


czorach już nie rozmawiają tylko się pozują i dla 
tego tóż to widzimy w salonach zemejkarjatydy, 


To rzekłszy, skłonił się uniżenie i odszedł, 4 


aczelnik z Kongresówki, Moritz Trost podróżny 


Malczewski prywat z Zamościa. Jan] Mikułowski 


Józef Windischgritz z Wiednia. 


łowski w. d. z Kongresówki, Agust Bobrownicki 
e Spuk prywat. z Prus, Teodor 


Br. Stockau c. k. major z Wiednia, Br. Eress c. k. 
pułkownik z Tarnowa, Antoni Haborski c. k. ka- 


Galicji, Konstanty hr Zamojski w. d. z War- 
, Aleksan- 
ipolit Gyt- 
kowski gospodarz z Stankowa, 


listopada 1869 r. 
pae. o imoa 
Mierzyca pszenicy zimo. od 4 871/ędo5 25 
i A jaréj 4 50 4 15 
5 | WAR" 2 15 5121 
„ jęczmienia „. mn 2'28 275 


Ziembiński. 

Lwow 20 listopada. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lwowskiej). W tygodniu |centymów prawie na wszystkich placach. 
ubiegłym mieliśmy na przemian deszcz i śnieg, 
a przytćm ciągłe wichry. Zimno dochodziło 
do — 1° R. Drogi są złe i nie poprawią się 
zapewne aż z nastaniem silniejszych mrozów, 
skutkiem czego ceny frachtu podniosły się. 

Hendel towarowy był mało ożywiony. 
Pisząc niejednokrotnie o zbiorach tegorocznych 
nie wspomnieliśmy jeszcze ani razu o chmielu, |towar utrzymał się bez 
ponieważ nie mieliśmy szczegółowych wiado- 
mości i teraz dopiero możemy to uczynić. 
Owóż za granicą zbiór chmielu wypadł w tym 
roku niepomyślnie, skutkiem czego ceny poszły |żądany i droższy. 
w górę; 
także podrożał. 
którzy w ubiegłych sześciu latach, ociągając 
się ze sprzedażą chmielu w nadziei, iż ceny 
jego pójdą w górę, ponieśli później dotkliwe 
straty, uniknęli ich w tym roka, sprzedali 
bowiem chmiel zaraz po ususzeniu, biorąc w 
przecięciu pe 50 złr. za cetnar wiedeński. 


Funt mięsa z drob. bydła 


Dan 
Re 


Z tego powodu w Galicji chmiel] Sprzedano w tym tygodniu pszenicy łasz.| Floreneja 22 listop. Jenerał Menabrea 
ielu właścicieli ziemskich, | tów 500, żyta 300, jęczmienia 200, grochu 150. |OŚWiadcza w imieniu rządu, że gabinet po- 
Płac. za łaszt w. hol. guld. prs. w. pol. złp, gr. zł. gr. dał królowi swoją dymisję. Lanza powoła- 
za korzec > : : 
Pszen, białéj 126-130 445-470 287-245 41 648 15 | iStETstwo z lewego centrum. Spodziewają 
wys. pstrój 128-188 450-476 241-26041204829|Sie tu króla i sądzą, że izba odroczy swe 
jasno-pstrój 127-129 430-445 239-248 392441 6 |POSiedzenia aż do utworzenia nowego mi- 
alr. ordynarnój 119-126 360-410 224-237 88 1037 gg | piSterstwa. ; , pi 
Jeszcze lepićj wyszli ci, którzy starali się pier- | Żyta 119-126 293-320 224 23527 2291g| Belgrad 22 listop. „W Bosnji tak się roz- 
Jęczm.4rzęd. 105-110 246-258 197-207 22 22 23 25 | mnożyły bandy rozbójnicze — bez wszel- 
»„  rzęd. 112-116 256-262 211-2192321 24 5|5ich cech politycznych —że Vali z Sera- 
31143212]J8W0 Z Polecenia Porty wyruszy przeciw 
Kursa zamian: Amsterdam 143 /,, Hamburg 161 %,, | 970 Z oddziałem wojska liczącym 1200 
Londyn 6.23, Paryż 80'/,,, Warszawa 75Y,. s A . 
kawie ay Pręt a AA Belgrad 22 list. Vidovdan donosi: Pa- 


SI SZEŃ BK trjarcha wystósował do bana Kroacji br. 
jA RAA | Ru ChA protest przeciw uchwale kroac- 
Wiadomości telegraficzne. 


Warszawa 22 list. Metropolita serbski | przed sobą 7 projektów bankowych, mię- 
odwiedził oprócz uniwersytetu gimnazjum |dzy temi jeden dla Petersburga, jeden dla 
rossyjskie w towarzystwie arcybiskupa Jo- | Moskwy, potóm dla południowćj Rossji, 
anicjusza, kuratora Wittego i rektora Ła- |dla obszaru Kama-Wołga, wreszcie dla 
wrowskiego. Brał sam udział w egzami- | Warszawy. 
naani De z o języka. 

ryest 22 listopada. Parowiec Lloyda ; 
który dziś przybył, przywiózł do agd Przegląd polityczny. 
25 biskupów wschodnich i 2 patrjarchów. 

Grac 22 listop. Namiestnictwo zakazało wszy raz w Austrji dziennikarstwo pół- 
znowu zgromadzenie ludowe na dzisiaj za- 
powiedziane. Na porządku dziennym tego 
zgromadzenia była wolność koalicji, po- 
wszechne i bezpośrednie prawo wyboru. 

Trebinja 22 listop. |Safret pasza wysłał | Pierwszy raz też powstało w Austrji mi- 
2 bataljozy strzelców do Sutoriny, I ba- 
taljon do Grab i Kruszewice. Znaczna ilość 
e ao w Rizano jako rezerwa. 

rachowa donoszą 0 znacznóćm nagro- |dobnych stosunkach pra ój, po- 
madzeniu czarnogórskich sił Dairey į pem gag i 
Praga 22 listop. Pomimo nalegania na 


urząd gminny nie ma dotąd namiestnictwo | ni trowie dla siebie. Jed i - 
centów, owies 100 ft. 2 złr. 95 c. Żyto i|urzędowego zawiadomienia o wyborze Biel- gakbw, | a Ga ało Śro 


wćj wywiedzieć, jaki był stan urodzaju za 
granicą i poczekawszy cokolwiek, pozbyli nie- 
co później swoje zapasy po 70 do 74 złr. | Grochu 340-350 
cetnar wied. Ogółem wywieziono dotąd z Ga 
licji 4000 cetn. chmielu głównie do Czech 
i Bawarji. W téj cyfrze zawarte są 450 cetn, 
chmielu, które nadeszły z Rossji do Brodów, 
Licząc w przyblizeniu, może być jeszcze w 
Galicji około 2000 cetn. chmielu, Na naftę 
jest ciągle odbyt po 16 złr. 40 do 60 c. cetn. 
loco Drohobycz. 

W handlu zbożowym ciągła stagnacja, 
czego przyczyną brak popytu za granicą, We 
wschodnich powiatach Galicji z powodu złych 
dróg, dowóz na targowice bardzo mały i od- 
byt tylko na konsumeję miejscowa; z zacho- 
dnich powiatów wywieziono cokolwiek żyta. 
Loco Lwów płacono pszenicę 170 ft. 8 złr., 
żyto 160 ft 5 złr., jęczmień 140 ft, 5 złr. 
20 c, owies 100 ft. 2 złr. 70 c. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny 
następujące: Bochnia: pszenica 170 ft, 9 
złr, żyto 160 ft. 5 złr. 20 do 80 c., jęcz- 
mień 142 ft. § złr. do Ś złr. 35 c., owies 
100 ft. 3 złr. Popyt nieco żywszy, ale odbyt 
mały; z powodu złych dróg dowóz trudny. 
Tarnów: pszenica 170 ft. 9 złr. 25 e, 
żyto 160 ft. 5 złr. T5 e. do 6 złr, jęczmień 
142 funtów 5 złr., owies 100 funtów 3 złr, 
Z powodu niepogody dowóz bardzo mały, 
Dębica: pszenica 170 ft, 9 złr., jęczmień 
188 ft. 4 złe. 80 c., żyto 160 ft. $ złr. 60 


KRAJ z czwaztku 25 listopada 1869. 


20 —22 oddano na kolej 170 w 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. dany. 


jak wyżćj. 
f. Białkowski. 


ołów. 


3 


PG WEAPONS ZÓWDI M [| 190  |jęczmień trzymają się w cenie, bo jest popyt.|skiego na burmistrza. Bielski wacha się, wspomnianą była, który nie tknie się 
f grochu 3 25 3065 jna pszenicę i owies niema potytu, Rzeszów:|czy ma przyjąć wybór. W razie nieprzy- żadnćj z tych specjalnyc kwestji, które 
PREET os + 5 — 550 [pszenica 170 ft. 8 złr., żyto 160 ft. 5 złr.|jęcia zamierza stronnictwo Pokroka posadę | pierwotnie ministerstwo przesądzić chcia- 
s fasoli, +42 „+15. 3 50 450 50 c, jęczmień 138 ft. 4 złr. 60 c, owies] burmistrza ofiarować morawskiemu dekla- o. Nie „będzie więc w mowie tronowćj 
$ tatarki . , 35 — —-- [400 ft. 2 złr. 75 c. odbyt głównie tylko na|rantowi p. Meznik i wybierze o dla tegojani wzmianki o tóm, czy reforma wybor- 
4 prosa . „iii, 3 — 525 |konsumcję, na pszenicę popyt do młynów|do rady miejskićj. ; cza ma być oktrojowaną przez raichsrat, 
„ rzepaku zimowego 750  8—  |krajowych, Jarosław: pszenica 170 ft. 9] Peszt 22 listop. Urządzają właśnie ko-|ani tóż czy grupy wyborcze mają być na- 
4 soczewicy „., = —  ——  fMałr. jęczmień 141 ft. 4 złr. 50 c, żyto 160|cią muzykę na wielkie rozmiary, dla Vir- fdal zachowane. j i ; 
» = koniczyny białéj — —  ——  |Jfuntów 3 złr. do 5 złr. 30 c., owies 100 ft. [gila Szilagy. „| Otwarcie rady państwa według wezo- 
i » czerw. — —  — — f2xzłr. 80 c Odbytu niezma, dowóz mały,| (Posiedzenie izby niższéj). Gajszago wnosi | rajszćj wieczornej W. Pressy odroczonóm 
„i ziemniaków „. 4 40 120 |żyto poszukiwane do Prus. przyjęcie do budżetu 300,000 złr. na księ-|zostało na dzień 17 grudnia. Projekt mo- 
Centnar wied, siana „. . 1 50 1 75 Bydła rzeźnego i ofpasowego nade-|gi gruntowe siedmiogrodzkie. Uermenyi | wy tronowćj, który dawnićj wypracowywa- 
m „ słomy .. — 95 120. |szło w tygodniu ubiegłym koleją czerniowiec- |referuje o ustawie łowieckićj. Potem na- ny bywał przez dra Bergera, tą razą jest 
Funt mięsa wołowego ze ką 600 sztuk i zostały posłane do Lipska, |stępuje ciąg dalszy rozpraw specjalnych o|pióra dra Hasnera. N. Presse widzi w tóm 
spasionego bydła. . . 22 — 24 |Florisdorfu i Oświęcima. Z tutejszćj targowicy|ustawie dotyczącój odpowiedzialności sę-| pewne zwycięztwo „większości“ w mini- 


dziów, którą przyjęto bez zmian. Dla mi-|sterstwie. Niechaj się „większość“ pocie- 


zmiany. 


We Francji dowozy krajowe są dość zna- | na najbliższe posiedzenie. Przedtćm ogłosi 
| czne, a oprócz tego kilka wielkich domów | manifest do swych zwolenników ułożony 
Delegowani obywatele: Komisarz targowy, realizuje swe zboże ze składów. Targi przeto | Przez Castellara, w którym ich prosi, by 

l. Garbusiński. Jezierski. przepełnione, chęć do sprzedaży jest wieksza, | PO przywróceniu gwarancji konstytucyjnych 

niż chęć do kupna, w skutek czego ceny co- |Z wielkićm umiarkowaniem występowali w 
fnęły się w przeciągu tygodnia o 45 do 50|dzienikach i klubach. 


Żyto mało żądane i prawie o 25 cent. na|mości z Florencji o kandydaturze księcia 
hektolitrze tańsze, niż przed tygodniem. 3 ay ; zie 

Na naszym placu przez cały tydzień pokup [że król jako opiekun księcia kandydaturę 
był nader słaby i ceny przenicy się chwiały, przyjąć lub odrzucić może. Na dzisiejszóm 
średnie i wyborowe gatuaki sprzedawano po|PoSiedzeniu kortezów powstał Vinader 
większćj części o 10 guldenów tanićj, niż w|gwałtownie na rząd z powodu tracenia 
zeszłym tygodniu, tylko podrzędny zupełnie | AFlistów. Prim odpowiedział, że rząd z 


Ceny żyta miały słabnącą tendencję i dziś ki obowiązek ratowania spółeczeństwa 


o 8 guldenów niższe, niż zeszłćj soboty. uzasadnia czynności podwładnych. W koń- 
Groch o 40 guldenów tańszy, jęczmień |Cu dodał, że rząd w podobnych przypad- 


zwykł używać, jest Maekr. Coresp., dzien- 
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tezów, jak o tém donoszono, ale dopiero |żydowskiego „Aliance israćlite* i w po- 
pieranie specjalnych interesów żydowskich 
na całym świecie. 

Paryzka la Presse donosi, że zjazd cara 
Aleksandra z cesarzem francuzkim w Nicei 
jest rzeczą już zadecydowaną. Cesarzowa 
francuzka miała się starać o to, aby ce- 
sarza autrjackiego skłonić także do udzia- 
łu w tym zjeździe. Na onegdajszym wie- 
czorze dyplomatycznym u księcia Latour 
d'Auvergne opowiadano, że zjazd trzech 
cesarzów jest już zapewniony. Nowa Presse 
uważa zjazd taki za fantasmagorję, nie- 
wierzy w prawdopodobieństwo takowego. 


„ Ostatnie. telegramy. 


Kotar 24 listop. Powstańcy, wyparci 
w zachodnie wzgórza, nie pokazują się. 
Wojsko zakłada obozy na wybrzeżu. 

Raguza 24 poz arit Auersperg 
wstrzymał wszelki zy marsz w Kriwo- 
czy, jako bezużyteczny. 1 niemożliwy. Jest 
obawa wtargnięcia Czarnogórców do Al- 
banji. a. 

Paryż 24 listopada. Cesarz polecił, 
aby reprezentanci francuzcy zagranicą 0- 
świadczyli większ mocarstwom przy 
sposobności, że Francja daleką jest od 
zamiaru POWO acuan interwencji 
we Francji. Francja nie dopuści żadnego 
zagrożenia całości terytorjum Porty. 

Paryż 24 listopada. Constitutionel do- 
nosi o powrocie cesarza do Compiegne. 

Cesarz przyjął Olliviera i pochwalił 
przyczyny, dla których tenże chce się 
przedstawić izbie jako deputowany, nie 
zaś jako minister. : 

Paryż 24 listop. Ollivierowi poruczył 
cesarz utworzenie gabinetu. : 

Bukareszt 24 listop. Po uroczystym 
wjeździe dopełzili księstwo publicznie cy- 
wilnego ślubu przed burmistrzem. 

Florencja 24 listop. Lonza podjął się 
utworzenia gabinetu. 

Florencja 24 list.: Król przybył. Pre- 
zydent izby Lanza wzywa izb do jedno- 
ści i zajęcia się sprawami finansowemi, 
aby zobowiązania się mogły być dotrzy- 
mane. k 

Madryt 24 list. Prim oświadczył, że 
kandydatura księcia Genui zawsze jeszcze 
jest oficjalną, król włoski dał słowo, że 
zgodzi się na nią. i 

Madryt 24 listopada. Kortezy uchwa- 
liły przedłożenie dokumentow, z których 
pokazuje się porozumienie powstańców 
kubańskich z powstańcami hiszpańskimi. 

Przyjęto uchwałę, oświadczającą, że Les- 
seps dobrze zasłużył się lńndzkości. Roz- 
prawa się toczy nad składaniem przysięgi, 
przy tćj sposobności oświadczył minister 
oświaty, że papież zezwolił na przysięgę 
księży. 

Petersburg. 24 listop. /nwalid przynosi 
artykuł Timesa o zbrojeniu armji rosyjskiej 
ipowiada że Rosja nie pozostaje w tyle za 
Europą, że owszem systematyczna i spo- 
kojna w przeciwstawieniu do febrycznie po- 
spiesznych uzbrojeń niektórych innych państw 
przeprowadza reformę  wielkopaństwową, 
Rosja nie zagraża Europie, przeciwnie zaw- 
sze sprzyja utrzymaniu pokoju i odpowiada 
tylko na zarzuty Europy w razie, gdy ta- 
kowe dotyczą zewnętrznych rosyjskich sto- 
sunków. 

Konstantynopol 24 listop. Słychać, 
że Khalil bejowi, bliskiemu krewnemu 
wicekróla, powierzono doręczenie temuż 
ultimatum tureckiego. 

Kursa. Wiedeń 24 listopada, g. 1 m.45 
50, zjednoczony dług państwa 59.90 — 5%, 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.20 — Lon- 
dyn 124.30. — Srebro 122.70. Dukat 5.881, - 
Akcje kred. 243.50.— Lombardy 249,— — 
Losy z 1860 r. 9530. — Losy z 1864 r. 
119.—.— Akcje franko-austr, — —, — Na- 
poleony 9.98. — Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
244.—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
195.—. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
158.75. — Akcje Banku 726.—. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 93.—. — Ak- 
cje banku jen. 44,50. — Renta w srebrze 
69.20. — Bank obrotu —— — 
ZZO ŘŘĖŘĖĖ 


WR REG 
Dr. Ludwik G umplowicz. 


Madryt 20 listopada. Urzędowe wiado- 
Genui datąd nie nadeszły. Utrzymują tu, 


karlistami wspaniałomyślnie postąpił. Wiel- 
kach tak samo sobie postąpi i nadal. 


ny do króla i prawdopodobnie utworzy mi- 


ludzi. 


kiego sejmu, znoszącój używanie kirylicy. 
Petersburg 22 listop. Rząd ma obecnie 


"RR 


Wiadomo, że p. Beust wprowadził pier- 


urzędowe. Przedtóm były tylko urzędo- 
we gazety, niemogące jako takie żadnego 
wywierać wpływu, ani też służyć do son- 
dowania opinji i przygotowywania jój. 


nisterstwo parlamentarne, wyszłe z wię- 
kszości rajchsratowćj. Ministerstwo to we- 
dług zwyczaju i potrzeby wszędzie w po- 


częło również używać dzienniki za swoje 
organa, a nawet czynią to pojedyńczy mi- 


ganów, który p. Giskra jako forpocztę 


niczek prowincjonalny, niepozorny. Arty- 
kuł programowy, jaki w ostatnich dniach 
przyniósł, obiegł wszystkie dzienniki jako 
wyraz zapatrywań p.Giskry— podaliśmy art. 
Pokroka, dziennika staroczeskiego stron- 
nictwa, zastanawiający się nad tym pro- 
gramem p. Giskry — wiedzą bowiem lu- 
dzie i dzienniki, żo ruchów czasu i poli- 
tyki należy szukać tam, gdzie one są i 
brać je w znaczeniu tóm, jakie istotnie 
mają. Może się stać, że p. Giskra wyprze 
się bezpośrednich stosunków z Maehr. 
Coresp. w danym razie — nic to je- 
dnak nie zmienia rzeczy. Faktem jest, że 
taki program puścił w świat na zwiady. 
Programowy federacyjny artykuł podaje 
Vaterland jako wyraz stronnictwa feodalno- 
deracyjnego. Treścią jego jest: „Nióma 
innéj drogi do celu, jak tylko rokowanie 
korony z prawowitemi reprezentacjami kró- 
lestw i krajów, a więc z sejmami czyli or- 
ganami, któreby sejmy dobrowolnie do 
tego umocowały. Ażeby się Austrja nie 
rozpadła, to zależy przedewszystkióm nie 
od form jêj instytucji, ale od ducha, jakim 
tchnie ludność we wszystkich częściach 
pańsąwa, i od ducha, jakim się natchnie 
instytucje. “ 
ei W ministerstwie nastąpiła już ugoda. 
-| |Frakcja Giskry, a więc dotychczasowa 
_| [większość zgodziła się na to, aby w mo- 
-~| | vie tronowój reformą wyborcza zaledwie 
—| |tylko jednym małoznaczącym frazesem 


4 KRAJ z ćźwartku 95 listopada 18609.” weż | 
| 34 | Do ii dad. 
Maszyny do szycia. | 


wszelkich systemów dla krawców, szewców i familijne, po zni- 
żonych cenach pod gwarancją dobroci wyrobu. 
Ręczne maszyńy po cenie od 25 do 50 złr. 
Illustrowane cenniki na żądanie posyła się franco gratis. 
Materj ły do szycia na maszynie: w wielkim wyborze po jak 


Wielmożny J. G. POPP. praktyczny: lekarz «dentysta 
W Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr: 2. 

Szendró, 25 czerwca 1868. 

Wielmożny Panie! A 

Od kilku lat używam Pańskićj osławionej Wody Anaterynowej do ust 


Zapóźno. — Nie moja wina, — 
Wyjeżdżam — na zawsze. — 
Pamiętaj o Loli. — Ufam Ci.— 


W Zagó zu odprawi się 2go grudnia b. r. 
o 10 godzinie jako w roczni.ę pogrzebu 
KAZIMIERZA WIELKIEGO 
a fandatora i dobrodzi ja koś ioła tutejszego 
żałobne nabożeństwo. 


Kazimierz W. doznawszy w Zagórzu cudow- ak ` ż É 809(: ą s $ $ 3 sp 

nego objawienia się miu Matki Boskiéj obie najumiarkowańszych cenaca. > 09(5-12) z najlepszym skutkiem, bywa jednak ona tylekrotnie podrabianą t fałszowa- Kraków. (847) E W. 
eującej zwycięstwo sna Rusi, jeżeli na jéj WE. f£żolimann, Wien, ną, że postanowiłem, aby prawdziwy towar otrzymać, wprost do Wielmoż- 

cześć kościół tu zbuduje; po zwyci+ztwie Rothenthurmstrasse Mr. 81. — Mariahilferstrasse Nr. 91. nego Pana udać się z prośbą, o przysłanie mi ża zaliczką pocztową czterech ATESGMNERZ 


"TY Peszt, Gittergasse, Ecke Elisabeth-Platz. 
Skład w wielkim wyborze wszelkiego gątunku maszyn do szycia. 
g~ Poszukuje się ajentów. "AMG | 


DIRTI DAE AE DADE ETOT EEA | TIPENE DIT GIE AXIA 


przesył jąc ze Lwowa obr. z Matki Boskićj 
widzianej w objawieniu do Zagórza, d+} p>- 
czątek do zbudowania kości ła: Matki Boskiej 
od onego czasu tu cudami słynącej. , (846) 


flaszek Wody Anaterynowój do ust, i dwóch ptdełek prosżku na zęby. 
Powtarzając jeszcze raz mą prośbę, kreślę się ż największym szacunkiem 
256(2-2)T. uniżony 
Dr. Ludwik de Michnetlz, 
król. lekarz powiatowy. 
SKŁADY tych artykułów z powoda ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 
śłiżone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, /Darcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we ` Wło- 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości: prawdziwej i świeżej 


MOŻNA NABYĆ: w Krakowie « pp. apł.: W: Redyka; Siedleckiego, Ji: Trau- 


Z zaręczeniem prawdziwości. 


— 100 9%— 


Przyjęty przez cesarskie królewskie i 
książęce dwory! 


Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale 


Dr. L. Bdringuiera 


100,000 tal. w srebrze. 


A. WMP 2 Ku mA 


am A M e 


$ rośsyjsko-chińskićj karawanowój w wyborowych gatunkach 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


_ sprowadzanój lądem przez Kiachtę z plantacji Fuczany 
w YVsfant., funt, i 1-funtowyćch moóją firmą opatrzonych, oplombowanych paczkach. 


Ceny za 4 funt. 

Herbata czarna Fuczańska Wan-sun-sin 3 złr., Nencheo 4, Fu-cze-fu 5 złr. w '/, funt. paczk. 

» z kwiatem. ,„, Myjutan Piecha 6 i 8 złr, Żółta Sian Pchań 10 i 12 złr. 

» » „.  Myjutan Liansin 4, 5, 6 złr. w 1-funtowych pndełkach. 
» 7 Majmatschin 8 i 10 złr. w /,-fuut. pudełkach. 
» kwiatowa ` » Liansin od 12 do 30 złr. 4, S 

Zamówienia ułatwia natychmiast mój dom komisowy dostawianiem przesyłki 
pocztą lub koleją żelazną franco do całćj austrjackićj monarchji. — Osoby odbierające, nie 
za przesyłkę nie płacą. — Cenniki gratis. 
Agencja interesów komisowo-spedycyjnych i inkasowych 

` Karola Hermann w Krakowie. 
SĘ" Cząstkową sprzedaż powyższych gatunków herbat utrzymuje handel pod 
firmą: „KE ranciszek Wierzuchowski: Główny Rynek.— Kraków. 


Eau Berger (Woda Bergera) 


do farbowania włosów na kolor blond, chatain, brunatny i czarny 
za karton % złr. 25 cent. 
na którą obstalunki przyjmuję. Do wyrabiania wizy paszportowej próźb i podań, legalizacji 
dokumentów ete, u rozmaitych zagranicznych poselstw i władz, do wszystkich mi danych ko- 
misów pod najtańszemi warunkami poleca się: 


Karol Herrmann w Krakowie 


Ulica Sławkowska Nr. 272 I. piętro. 843(1-?) 


Jako najlepszy i najpewniejszy środek dla wzrostu włosów 


polecamy już od wielu lat znaną e. k. uprzywilejowaną 


J., Pserhofera 
Tannochinin-Pomadę. 


Nadzwyczajne skutki osiągane codziennie przez używanie cbininy w sztuce lekarskićj 
odnoszą się również i do tej pomądy, którćj główny pierwiastek, właśnie owa wyśmienita sól w 
najkorzystniejszem dla wzrostu włosów połączeniu stanowi; ta okoliczność jest także przyczyną, 
iż ją lekarze i profesorowie tak często ordynują. Długoletnie doświadczenie okazało, iż Tanno- 
chinin=pomada odpowiednio przepisaniu używana, już po ośmio lub dziewięciodniowem użyciu 
wypadanie włosów zupełnie powstrzymuje, porost przyspiesza, naturalny kolor włosów utrzymuje 
i asa im połysk i miękkość a usuwając. parple. ; A ; R. 
Dla miłego zapachu i świetnej produkcji służy równieź do upiększenia najpysznie)- 


| szych toalet. Cena dozy wystarczającej na miesiąc 2 złr. 


U właściciela przywileju mogą być przejrzane liczne pisma uznawcze. 


Cierpienie USZWe 


Essencja uszna (Akustikon) uznana w tysiącznych wypadkach jako powszechnie wy- 
próbowany środek przeciw cierpieniu ucha rozmaitego rodzaju jest używaną przez lekarzy 1 
nielekarzy z nadspodziewanym skutkiem. Usuwa ona zupełnie i zawsze w bardzo krótkim czasie 
szum w uszach, kucie „ nieregularne lub brak oddzielania się materji. Niezliczona liczba cier- 
piących od lat wiela na słuch, a nawet głuchotę cbwyciła się po, daremnych innych doświadcze- 
niach w końcu naszego środka, — między tymi wielu takich, którzy jak sami zeznalı tylko z 
myślą: Już mi wprawdzie nic aio pamaka ale w imie Boga spróbuję i to! Ale jakież było ich 
zdziwienie gdy w krótkim czasie polepszenie, a po kilku tygodniach nawet zupełne ozdrowienie 
nastąpiło. — Tak otrzymaliśmy od pewnego męzczyzny, który od 15 lat na jedno ucho zupełnie 
ogłuchł, list dziękcżynny z wiadomością, iż po trzechmiesięcznem użyciu tego środka słuch kom- 
pletnie odzyskał. Ten = i inne listy dziękczynne można przejrzeć każdego czasu. 

ooo GENA: iflakon 1 str. zprzesyłką pocztową 1 złr. 10 c. 


„. .J. Pserhofera 
„balsam na odmaurożemie** 


od wielu lat powszechnie znany, w szczególności zaś od pp. oficerów c. k. armji jako najpewniej- 
szy i z wszystkich dotąd istniejących środków podobnego nazwania najszybciej działający — 
Jeczy wszelkie odmrożenia i otwarte jeszcze stare rany w bardzo krótkim czasie radykalnie. 
„Wszystkie inne środki przewyższa i tem, iż wydziela woń miłą, skutkiem czego 1 na twarze u- 
żytym być może, 1 tygiel 40 c: z przesyłką o 10 c. więcćj. 
Główny skład przesyłek (Zentral - Versendungs - Depot) 
u (bei) 


J. PSERHOFER 


Apotheker „zum goldenen Reichsapfel * in Wien 
amm Stadt — Siugerstrasse — 15. mma 
NB. Tannochinin=pomada jest takż> do nabycia w handlu Jóżefa Jahna w Krakowie. 


828(3-12) 


*repacaty wziuńgcniające, posiine, zejące 
iprzyjemne io użycia. 


Do główn. składu Jana. Hoffa, nadw. liseranta Wien Kairntnerring N. 11. 
Krapina 81 września 1869. Racz mi pan nadesłać 10 butelek swoich wybor- 
nych słodowych cukierków pierzinuych, Maurycy Farkasch. 
Górkau 24 lipca 1869, Doświadczywszy już znakomitych skutków pańskićj 
słodowej czokuludy zdrowia, upraszam o świeżą nadsyłkę 5 faot. Nr. 11. Róża Gross. 
Kócskemćt 17 września 1869, Racz mi pan niezwłocznie nadesłać 5 dużych 
pudełek proszku z czokoludy słndowej mojćj małej, która go już blizko od pół roku za- 
miast pokarmu matki używa, pizewybornie służy. fr. Jan Kabrhel c. k. lek. pułk. 
Prelok 15 lutego 1869. Codziennie więcej przekonywuję się na moich pa- 
cjentach o skuteczności, pańskiego piwa zdrowiu z czokoludy słodowej; proszę 0 niezwłaczną 
przesyłkę tegoż do pna Józefa v. Tkalcic notarjusza powiatowego. -Mandel nadlekarz 
„a$” Jedynie prawdziwe i doskonale HOFF'A Maiz=Extract-Gesuodheits: Bier 
ak rówuteż, Malz- Gesundheits-  Uhocolade I Malz - Extract- Bonbons, « dosta 
uóżua u Jana Hoffa «artnerring Nr. 11, lub w Krakowie w handlu Ja- 
«óba Goldwassera na Stradomiu w domu p. Deichesa i Józeta Jahna 
w lurnowie ap. W. T A. Wielogórskiego; w Przemyślu zaś u p. M. 
Kozłowskiego 700(2-2) 


Cena : Mala-Kxtract-Gesundheitsbier w flaszce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct; 13 
daszek 7 złr. — 28 flaszek 14złr. — 58 flaszek 27 złr. 30 cent. — 120 flaszek 55 złr, Malz- 


aesundheits-Chocolade Nr. l: 1 €. 2f. 40 cent. — Nr. IL: 1 #4 1 złr. 60 cent. — Na 5%., 
todaje-się Y, 44. gratis, na 10 6, 1?/, ft. gratis. — Malz-Chocoladen-Pulver dla ssących jako 
srodek do zastąpienia pokarmu przy braku tegóż u karmiących: 80 i 40 ct. Brust-M.lz- 
Bonbons 60 i 30, cent. BE 
az W a a 


paz 


gta) rama 


Guda dianiości. 


Dla wszystkich, którzy chcą kupić dobrze uregulowany i, piękny zegarek kieszonkowy. 
Za wszystkie zegarki gwarantujemy. 

Zegarki kieszonkowe Z chińskiego srebra z dokładnym werkiem, nie różniące 
się od srebrnych ani kolorem, ani trwałością. 1 sztuka tylko 3,90 do 4.70. 

Zegarki kieszonkowe z Talmi-złota z takimże werkiem, zupełnie jak złote. 
t sztuka tylko 4,60 -- 6 złr. 

Chronometry kieszonkowe srebrne najpięknićj w ogniu pozłacane z podwójną 
kopertą i kryształowemi szkiełkami, jako tóż i z prawdziwemi łańcuszkami i medalionsmi 
z Valmi.złotą. — Wszystko razem kosztuje tylko złr. 19 cent. 50. 

Chronometry Srebrne z pojedyńczą kopertą i szkłem kryształowem, bardzo pięknie 
pozłacane -- z łańcuszkiem i medalionem tylko złr. 15. 

Cylindry srebrne wybornie w ogniu pozłacane z werkiem nikłowym, łańcuszkiem 
i medalionem — zdr. 14, 16 i 18. 

Łańcuszki z Talmi-złota zupelnie jek prawdziwie złote, Męzkie krótkie 90 cent, 
1 złr. 1.30, 1.60, 1.70, 2, 2.20, 2.50, 3, 5.50 i 4. 

Łańcuszki na szyje długie takież damskie fi. 1.69, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5.50, 6. 

Medaliony do łańcuszków 50, 8C ct. 1 zb. 1.20, 1.50, 1.80, 2, 2.60 3 i 350. 

Na składzie znajdują się także wszystkie inne gatunki zegarków. 
EEE Przesyła się za pobraniem pocztowem. akiras 
Zamówienia przyjmują się we wszystkich językach pod adressą: 


N. Gtasblaws 
Pierwszy Skład Wied Zegarków, -— Wiedeń, 


“Kärntnerstrasse, 51. — Palais Todesco. 
UEEMA| Sprzedający otrzyn ają stósowny rabat: oc. | 829(2-6) 


|  Podpisanemu domowi bankowemu powie- 
| rzoną została sprzedaż oryginalnych losów do 
| odbyć się mającego w dniu 9 grudnia b. r" 
J losowania premji ajnowszej na wielką 


M skalę urządzonćj pożyczki państwowej boga- 


ij tego kraju brunszwiekiego.—Główne wygrane 
płatne w pruskich courant talarach: 

| 100.000, 667000, 40,000, 20,000, 15000 
12,000, 2 po 10,000, 8,000, 6,000, 3 


4 po 5,000, 6 po 4,000, 3 po 5000 6 po 
s 4,000, 3 po 3,000, .14 po 2,000 28 po 
A 1500, 130 po 1000, 210 po 400, 385 


po 200 i 25,000 tylko po- 100, 47 etc. 
Ażeby każdemu ułatwić udział w tem 10- 


| sowaniu, wysoki rząd wydał 


f Oryginalne obligacje premiowe 
ł 


całe pó ćwierć 
1.75 w.a., 


7 złr. w.a, 350 złr. w.a. 


A które nabyć można w niżej podpisanym domu 
$ bankowym za nadesłaniem gotówki w bank- 
|| notach austr. — Tylko wygrane będą wylo- 


sowane,—Do każdego zamówienia dołączany 


wygranych jak i pieniądze. 

Ponieważ udział biorących liczba 
coraz się zwiększa — uprasza się 0 
wcześne zgłoszenia. 


Zygmunt Meckscher, 
Bankhaus in Hamburg. 795(1)-15)T. 


Francuzki papier listowy 


i koron. 

100 sztuk w 8-ce, piękny biały 45 cent. 

100. „ e ang. lin. lub w paski 65 ct. 

100,14 d lin. w różn. kolor. 75 ct. 
„ in 4to piękny biały 85 ct. 

100 „ -„ ang. liniow. lub w paski 1 złr. 

100 kopert w 8ce białych 35 cent. 

100  , „ mocnych w paski 50 cent: 

kolorowych 55 cent. 

wo a „ wewnątrz kolorowych 60 ct. 

100 „ na listy in 4to w paski 65 ct. 

Za dwie pięknie wraz z koroną wytłoczone 

litery w kolorze podług życzenia na 100 list. 

monogramm. 30 cent. 

Na 100 kopertach takiż monogramm 30- ct. 


100 sztuk biletów wizytowych 
na piękn. papierze gustownie litogr. 1 złr, — 

czarnym drukiem 50 cent 
Pióra stalowe. 


Regulatory do każdćj ręki i do każdego pa- 
pieru 12 sztuk 24 cent. 


n n 


n n 


12 y 
127 
1 
1 ”» 
1 „ rączek do piór „ 10, 15, 20 30 ct 
Powszechnie teraz używane o/ó:wńć maszyno- 
we nie łamiące się prawie wcale. 
1 sztuka  oprawna w drzewo 10 ct. — | szt. 
oprawna w kość 15 ct. 


(1 karton) w powyższych gat. 80 ct. 
aluminium pióra nierdzewieające 80 ct. 


„ kauczukowe pióra, wyborny gat. 10 ct. 


1 sztuka radirgummi do ołówka i atram. 5 ct. 


Pieczątki bardzo gustowne. 
1 piecztka z 2-ma literami i piękną rączką 
50: cent. — Korona 30: cent. — Całe imio- 
na za bardzo mierną ceną. 


wyrób dobry po 2 złr. 80 ct.— 3.51) ct. 


i pendzlem 4 złr, 54 cent, 


1093 monogramów za jednorazowćm zasi- 

komptoarów 1 szt. bardzo pięknie ryta 
6.50 cent. 

Wyborne elastyczne tabliczki do rachunków 
1 szt. po 5, 10, 15, 20 cent. 

Bardzo piękne bilety z powinszowaniem, prze- 
ślicznie wykonane, 1 szt. po 5, 10, 15 ct. 
w najlepszym gatunku wewnątrz napełn. 
perfumami 1 szt. po 20, 30, 40, 50 ct. 


będzie plan gry. —Bez poprzedniego wezwa- 
nia doręczoną będzie każdemu urzędowa lista 


z wytłoczeniem gratis podanych imion, liter | 


1 tuzin angiel. „W 12 najlepsz gatunki 10 et. | 


ołówk. w dobr. gat. 10, 15, 25, 35, 45 ct. | 


f sztuka z rączką do pióra i nożykiem 96 ct. | 


Prasski do wytłaczania wraz Zz nazwiskiem, | 
Stampille wraz z pudełkiem blaszanćm, farbą | 


Stampille najnowszćj konstukcji (Se/bsże/euch- | 
tungs-Stampille), któremi można wybić | 


leniem farbą, „wy deh dla urzędów i | 


W dobrym gatunku otrzymać można jedynie 


w Wiedniu u A. Friedmanna, Praterstrasse 26. 


kera; pp. Kleina wd., Bonif. Stillera. 


IN 


— Taką liczbą nie poszczyci się 


Papiery, bilety wizytowe, pieczątki 


i inne reńkwizyła do pisania 
wszystko w najlepszych gatunkach po nadzwyczaj nizkich cenach. 


Hasło nasze: I za tanie pieniądze dobry towar być może. 


| Teki. do pisania 
małe, w oktawce, bez 'zameczką 1.20, 1.50, 
1.80 złr. z kompl. przyrządem do pisania 1 
sztuka 2, 2,50 złr. zbytkownie urządzone tak 
wewnątrz jak i zewnątrz złr. 3.50, 4, 4.50. W 
dużym. in quarto formacie bez,prźyrządu 1.80 
2.50 złr. z kompl. przyrządem do pisanią 3, 
3.50, 4; zbytkownie urządzone 4.50, 5, 5.50. 
| Pieczątki do listów 

dziś powszechnie używane, daleko praktycz- 
| niejsze niż opłatki i tak, w najlep. gatunku, 
z firmą, herbem. nazwiskiem lub monogramem. 
za 500 sztuk złr, 1.20 1090'szt. złr. 1.60. 

Papiery 

Piękna: koperta napełniona: rozmaitego iga- 
tunku i koloru papierem list. i kopertami 1 
sztuka c. 25, 35, 56, 60, 80. 1 złr. 
|  Prakt. a tani podarek! nowy garniturek 
do pisania lany z bronzu, a składający się z 
| 16 sztuk: przyrządu do pisania, rączki do 
pióra, ciężarka, 2 lichtarzyków, termometru, 
lichtarza ręcznego, pudełka na zapałki, szczo- 
| teczki do piór, podstawki do zegarka lub bi- 
żuterji, wszystko to razem gustownie i pięknie 
wykonane, kosztuje tylko 3 złr. 


Najlepsze reisszeigi 
| f sztuka 80 e. 1, 1,20, 1.50 złr. 
1 „  complet. 1.80;,:2.50, 3 złr. 
1 reissfeder 30 c. 
1 cyrkiel, mały 30 c. duży 40 c. 
Globusy. 
cen. 50, 80, złr. 1.50, 2, 8. 


| Pudełka na tusz. 
| napełnione najlepszemi farbami 1 sztuka 30 


4 


| cen. 50, 86, złr. 1, 1.50, %. 
Notyski. 
po iv c. 15,20, wskóręoprawne cen. 25, 35,50. 
Wyborny lak pachnący. 
| 1 sztuka, czerw. cen 8, 10. najlepszy w róż- 
nych kolorach po 10 e. 
Nowo wynaleziony proszek 
| na atrament. 
| zmieszawszy go z wodą, otrzymuje się naj- 
| piękniejszy lśniący atrament Pudełko 20 «c. 
Podkładki do zwyczajnego i kaligraficz. 

pisma poleca się pp. nauczycielom. i uczniom 
zeszyt w małym formacie z 12 wzorkami 10 
cen. zeszyt w wielkim formacie z 3U różnemi 
| wzorkami 65 'c, Podkładki służące do szyb- 

kićj nauki rysunków (najnowsza metoda) dla 
| początkujących i dylętantów w wielkim wy- 
| borze zeszyt cen. 10, 15, 25: 


663(4—12) 


| przez Znaczne ulepszenia fortepianów 


czyńskiego it E. Stockmara, u p. Jabóba Goldwassera na, Stradomiu w domu Deichesa, dalej 
u pp: T. Góreckiego, J. Jahna, D. Feintucha, i J. Bartla. We Lwowie w aptece dra che- 
mji Tyt. Zarzyckiego, apt. pp. J. Piepes, Mikolascha , A. Berlinera, Ehtrenberga it Zyg. Rut- 


Í 


Mamy zaszczyt oznajmić wysokićj szlachcie i P.T. Publiczności, żeśmy na tutejszym targu otworzyli 


FABRYKĘ FORTEPIANÓW. 


Zadaniem naszem jest, nietylko przestrzegać trwałości w budowie wszystkich instrumentów, lecz także 
zbyt wygórowanym wymaganiom czasu zadawalniająco odpowiedzieć. — Dla tęgo też 
damskich osiągnęliśmy dźwięczny dyskant, pełny bas i; sporządzi- 


liśmy według prawdziwego amerykańskiego systtmu Pianina, które z 


D równać się mogą, — Zbytnią 
A ||)  dukując takową na'6 stóp. — 


A względem dźwięku _j 


wają. — 


szacowiiemi. 


841(1-12) 


wynalazkiem są fortepiana mechanizmu niemieckiego i angie 
pełności tonu nie do żyćżenia nie pozostawiające. 
m. — Przy budowie mieliśmy na względzie elegancję i gust. —— Techni- 
Alois Biber z Monachium, którego dzieła od dziesiątka 
kich większych wystawach przemysłowych nagradzane by- 
em i ile możności przystępnemi cenami zu- 


odznaczono je dużym srebrnym medale 
cznym przewoduikiem fabryki jest p. 
x lat cieszą się sławą europejską i na wszyst 
AI | Dokładając wszelkich usiłowań, by rzetelnem postępowani 

67 pełne zadowolenie P. T. nabywających uzyskać, upraszamy W razie potrzeby zaszczycić nas zamówieniami 


Pozostajemy z głębokim szącunkiem 


Zinke et Wintersberger 


Fabrik Fiinfhaus, Zinkgasse Nr. 22, Vis 4 vis dem Westbahaliofe in Wien. 
SKŁAD: Palais Dumba -- Parkring Nr. 4 — in Wien. 


dłt gość fortepianów angielskiego i wiedeńskiego mechanizmu znieśliśmy, re- 
Fortepianom (Mazfliigel) pozostawiliśmy długość 5/67. — AJ 
lskiego z deką Wierzchnią długości 410% pod... 


| ij 
których ciągnienie d. 180 grudnia nastąpi, 


sprzedajeśpo 3 złr. 50 cent. wal. austr. wraz ze stęplem 
Jan Bartli w. Krakowie. 


ROKU 1864. 


815(7.?) 


a EO A W Wiedniu am Graben Nr. 3. 


d zadowolenia P. T. odbiorców, niechaj po- 
kaz pocztowy. — W róku 1867 otrzymaliśmy 


„Stock im Eisen,“ Ecke der Kdrmtnerstrasso 


giellera 4 Alta, 


posiadacza nagrody państwowćj 
R poleca ikog 

na porę jesienną 1 zimową 
w, najlepszych: gatunkach 


SUKNIE MĘZKIE 


po cenach: 


Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
ma zir. 10 w. a. SEEM 

Elegancki surdut zimowy 
z wybornój materji i dobrze podwatowany 
E złr 10. EZM 
Guniedo podróży z kapuzą od złr. 8 do złr. 30 


Surduty wierzchnie jesienne „ 8 ie 80 
Ubrania jesienne......... sALÓ2 SW 
Surduty jesienne (Sakeau). „ 6 .„ 26 
Surduty jesienne (Jaquett). „ 10 „ 82 
Płaszcze i haweloki +11%:: g ol102043050 
Surduty aimowe krótkie... „6 „14. 
Surduty zimowe eleganckie „ 14  „ 50 
Tażurki aksamitne ....... „155. 40 
Surduty do połowania .... „ 6' „ 28 
Surduty strzeleckie ....... stała cena złr. 10 
Szlafroki, . «4asi550 preps a asssBbiwgc33 
Surduty domowe i kancelar. „ 4 „16 
Surduty dla księży ....... SZŁO zony AU 
Sufduty wierzch, dlaksięży „ 18. „ 60 
Futra miejskie .. errors „ 40 „ 300 
Futra do podróży daus „ 3600 „/2060 
Tażurki salonowe ,,,. idy „ł4 „ ŚĆ 
Fraki i surdaty ,4%.41:%.. ą ACi 14085 
Kolorowe żakiety salonowe „10 „ 28 
Czarne ubrania salonowe 

1 kompletne .,....:. jimin 190145 
Spodnie zimowe sisson ET CE 
JA użodesietmeuwosii seu gozl 4ustyi040 
Kamizelki w różn. gatunk. „ 8, 10 
Kaorasze asozanosi, 2. 4. 12.501.101:8 
Bluzy oficerskie ,.:...... yäki 420 


DANSA Przy zamówieńiach oprócz ożnacze- 
nia, miary: piersi” wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy 0 wyraźne wymienienie koloru ii 
ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie! swych Życzeń, dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie , w któ- 


rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie ,, 


od nas kupione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 
Cenniki rozsyłają się na żądanie, franko 
i bezpłatnie, 
SBM Przenoszone suknie dla mnićj zamo- 
nych, „śą: po „bardzo. przystępnych cenach 
do nabycia, 668(17-2) 
Z uwagi, że nasz rozległy skład zaopa- 
trzony w suknie rozmaitój miary w najlep- 
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 


jedynóm bowiem naszem usilnem staraniem 


utrzymać dawno już ustaloną reputację na- 
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Szanownym naszym 
odbiorcom i zapewnić, że z zupełnóm ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu. 
Oczekując jak najliczniejszych zamówień, 
zostajemy z uszanowaniem 
KĘLLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukień we Wiedniu. i 
Gruben N, ‘8, zum „Stock im Eisen,“ 


każdym fortepianem koncertowym 


Najnowszym. jednak 


— Na wystawie 1869 r. W Linz 
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Spirytus 
koronny 

(Quintessence d' Eau 

de Cologne) 

Oryginalna flaszeczka złr. 1.25 i po 75 ct. 
Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne. 


De M Borchardta 


> b 

Mydło ziołowe, 
do upiększenia i poprawienia 
płci, wypróbowany środek na 
| wszelkie nieczystości skórne, A 
i używane z wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju, =w; opieczętowanych 
oryginalnych paczkach po 42 kr, = 


Dr U 
BORCHAROTS M 
OMĄTISCHE | 
UTER- A 
EIFE 


A 


Ty D BERINGUIERA 
| roślinny środek 


dó farbowania włosów, 


(kompletny w pużderku ż szczotkami i mi- 
seczkami”5 złr. w, a.) 

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 

i całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować trwale 

tak zarost głowy i brody, jako tóż i brwi 

we wszelkich możliwych odcieniach. 


po p" Hides 
roślinna pomada woskowa 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania roz- 
działu. == W oryginaln, paczkach po 50 c. = 


D" BERINGUYERA 
roślinny środek 


do farbowania włosów, 


w fiakonąch na dłuższy użytek 
wystarczających, po 1 złr. w.a, 
składający się z najodpowiedniejszych skła- 
dników roślinnych ńa utrzymanie, wzmocnie- 
nie i upiększenia zarostu głowy i brody, ja- 
ko tóż w celu ustrzeżenia się od tak Aka 

krych liszajów i łuszczenia się skóry, 


Do Suin de Boutemard 


LA 

Pasta do zebów | 
w całych i półpaczkach; ù 

po 70 i 35 cent. 
Najtańszy — najwygodniejszy i 
najpewniejszy środek do utrzy- 
mania i czyszczenia zębów i 
dziąseł — przyczynia się równo- 
cześnie do nadania. dobroczynnćj świeżości 

ustom i podniebieniu. 


Balsamiczne mydło oliwne 


ow środek do codziennego umywania łago- 
nie działający, może być poleconym jak 
najusilnićj nawet damom i dzieciom płci naj- 


delikatniejszćj, 
= Paczka oryginalna 35 centów, = 
cez D: RARTUNGA 


»%. 
octo NY 
HARTUNG'S 


Olejek zkory Chiny 


z wywaru najlepszój kory Chin 
i olejków wonięjywyh t iikot 
serwowanie i upiększeńie włosów 
w opieczętowanych i w szkle o- 
stęplowanych fiaszeczkach po 85 ct. 


Dra RARAUYGA 
POMADA ZIOŁOWA, , 


wznowienie i wzmocnienie ý 
porostu. włosów, w opieczę- 

towanych i w szkle ostę. 
plowanych słoikach po 85 et, 


Wszystkie wyż przytoczone przedmióty, 
stwierdzone swemi chwalebnemi własno- 
ściami, sprzedają 
pod zaręczeniem tożsamości 
wyłącznie tylko następujące firmy: 

w KRAKOWIE jedynie: 
pp. Józef JAHN, Wiktor REDYK 
apt. pod barankiem. 
ip. Jakób Goldwasser na Strądomią 

Następnie : > 
w Riałój p. Leopold Schwanzęr, — w ie 
p. A.W. sia = Borszczowie p. pipe 
, czew emr 
i p. Franciszek Gomoliński an S —— 
nach p. B. Fadenhecht, — w Buczaczu p. A. 
Kercel i Karol Fr, Popowicz — w Bochni Paweł 
Niedziólski — w Czerniowcach pp. Ig Schnirch, 
w Drohobyczy p. J. Rosenheim, w — @or- 
licach p. Walery Rogawski ap. — w Gródku 
p. Tomaszewski apt. - w Grybowie p. Alojzy 
Muszyński, w Jarosławiu p. Rohm apt.— 
w Jassąch p. Michał Neuman,—w Kołomyi 
apteka Jana Sidorowicza— w Krośnie p. A. 
Krzysztoforski — we Lwowie pp. J. F. Kleina 
wdowa | Rissler p Zygm. Rucker apt., p. Fry- 
deryk Schubuth, p. A Berliner apt. (przedtem 
Laneri) i p. Piotr Mikolasch —- w Lisku p. 
Robert Barański, — w 'Monasterzyskach 
p. J. Lipschütz — W ńcach p. Sta- 
nistaw Miedlicki apt. — w Myślenicach p. 
F. Schendler — W Nowym-Targu pan Karol 
Laur, — w Nowym Sączu p. Ignacy Garan, 
w. Przemyślu P- Edward Machalski, — w 
Przeworsku Pan Feliks Świtalski apt, — w 
Radowcach p. Karol Teichmann, —w Rawie 
Ruskićj p. Jan Distl apr, -- w Rzeszowie 
p. Ign. Schaitter i Sp, — w Sadogórze p. A. 
St. Bursa, — w Sanoku p. Jan Zarewicz,— 
w Samborze Pan Antoni Kromer, w Sędzi- 
szowie p. Jan Kownacki, — w Stryju p. J. 
Germann apt. — w Skałacie p. T. Dziem- 
bowski — w Sokalu p. A. W. Grot, w 
Stanisławowie p. Ferdynand Stecher apt 
Ca ae — w Serecie pan J. Dem- 
poniak, — uczawie p. I. Szymonowicz. 
w TACOWIE P. W. T. Fy Wielogórski i p. 
Henr. Koy, — w Tarnopolu p. A. Mora- 
weta 1 pan Wal, Stachiewicz, — w Wado- 
wicach p. F. Foltin, — w Zaleszczykach p. 


Józef Kodrębski, — w Zółkwi p. Resie Bar- 
ny FTA Zurawnie 3 Władysław Postępski, 
w Złoczowie p. O, Fadenhecht.  89(14-20) 
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Wydawca Dr. Ludwik Gumplowicz. 


drukarni Karola Budweisera. 


